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Opór czerwonych dogorywa
Gwardia cywilna przeszła  na stronę powstańców 

Madrv& prseivwa dni r?fozv
T O LE D O  g j i .  po gwałtów  

nych starciach powstańcy zajęli 
szpital miejski . i uniwersytet, 
przedostając aię do dzielnicy 
Yęseriaa, położonej między mo- 
«tami Toledo j aegowii.

W  pobliżu Campo ae Retama- 
res icoiumna gen. Asensio, która 
atakowała stolicę od strony pU*
nocno-zachodniej, spotkała się z 
niesłychanie zaciętym oporem 
wojsK rządowych, które zajmuwa 
ły podwójne a w  niektórych miej 
scach nawet potrójne linie oko­
pów. Zdobyto je w krwawej wal­
ce na bagnety.

N a  odcinku Casa del Campc 
1200 gwardzistów cywilnych 
przeszło na stronę wrjsk uaroao- 
wych. Podczas ostatnich walk 
powstańcy wzięli 2000 jeńców 
Straty wojsk rządowych są bar­
dzo znaczne.

B atalion  ko b ie t
W  walkach, jakie toczyły się 

ub. nocy o Caca del Campo, p0 
strome wojsk rząuowych wal» 
czył batalion kobiet, który po­
niósł bar Izo ciężKie straty.

Miasto pogrążone jest w  ciem­
nościach roziaśnianych iedyme 
pożarami d°mów | wybuchami po 
cisków.

W  s to ic y  panuje panika. W
szp ita lu  Carabanchel, który był

Eilbao, przybył tam radca amta- 
saay sowieckiej w Madrycie Tu­
manów, w roli doradcy politycz­

nego przy obwołanym niedawno 
„autonomicznym rządzie" w Bilu 
bao.

Dzień żałojy młodzieży akademickiej
w uiąta rotznicę śmierci Wacławsk.ego

Dzień wczorajszy poświęcony 
był na wyższych uczelniach pa­
mięci ś. p. Stanisława W acław ­
skiego, który w  ' pamiętnych

States Dzi&rmagi i
o postrzelenie defraudanta

N ławit osrarzonych w Sąazie lickiego. W mieszkaniu znajdował się 
okręgowym zasiaała wczoraj grupa Piasi cki i bziarmaga. Po zamKnięciu 
lt  tu młodych ludzi, pod aizutem d.-zwi na klucz zażąaano od nrzeziń- 
nanżen.a dr, tajnej organizacji i usiio- skiego wyjaśnień. brurarz twierdził, 
wania zabójstwa drukarza, Zbigniewa że broszura oęuzie wkrótce wyaana. 
Brzez skiego. | Cncąc sprawd/ić wiarygodność tego

■ ■ ‘die aktu oskar/enia w począt- oświaaczenia po catono nej naraaz'; 
sacl lt*3o roku, w Obozie Narodowo- postanowiono zatrzymać ttrzezińSKie- 
R Kainym . nastąpi' ro/.łam1- wsku- go w mieszkaniu. brurarz zaoiał zmy- 
iek czego grupa członków, z 20-leinim >ić czujność straży i zbiec. 
BOiesławem Piasecwni na czele, oase- i W  kilka dni później, gdy Brzeziński 
parowało się, głosząc hasła a&modzlel- w) szedł ze swego mieszkania, uaai się 
ne i rzekon.o jawnie rtwMucyjne Pro ao domu przy ul. Siew.oskiej 9. Na 
gratr oJw, j grupy został ooiacowany klatce schodowej, zauważył, że idą za 
i tr.lał i"ć wydany w formie broszury nim DzLirmaga i niejaki Ateiłcki. Wów  
p. t, Cele rewolucji narodowo - rady ~zas Brzezińsio zatrzymał się, pytając 
karnej". | czego chcą od niego.

Juz po opracowaniu wytycznych pru „Polujemy oa ciebie już ud tygod- 
sramowych, w dniu 29 cie.wca 1935 ula — oświadczył Dzianuaga, — cnudź
- ulhi i   i -  _ t 1   I «___________ mi Jr jdbyt się zjazd kierowników partyj­
nych w majątku Kąty. Uczestnicy 
zjazdu 'fotografowali się następnie. 
Zdjęcia te w przyszłości stały się waż­
nym duwuae n w ręka władz.

Po zjadzie rękoois broszury „bele

na sąd hoporow y 
Brzeziński nie chcia] zejść na dół. 

a wtedy Dziarmaga i Malicki po­
chwyt iii go za ręce i zaczęli ciąg­
nąć. W  chwili gdy znaleźli się na pół 
piętize, Dziarmaga miał wedle aktu

czonc drukarzowi Zbigniewowi Brze­
zińskiemu, który otrzymał 'ownież od 
Zygtrunu. D2 armagi, ^ztonka ONR 
Kwotę 750 zł. na Koszty aruku. Brzezin 

zam ien ion y  w  fo r te c ę  powstańcy «  zwleka i odaan.ei b ro -u ry , mc

rewolucji uarodowo - iadykalnej* wrę oskarżenia przyłożyć rewolwer do
prawego ramienia Brzezińskiego i 
strzelić. Brzeziński ranny w klatkę 
piersiową zachwiał się i przewrócił, 
a wówczas Malicki kopnął go Dziar

• 1- irn  \r io-ipl I w,itc iż cap nakład został zniszczony,
wzięli 150 jeńców. N.ep ponieważ policja była na tropie Wy-
wycofując się pozostawił w  mu" 1—  
rach fortyfikowaaego szp1 tal a
przeszło 150 zabitych i w :elu rań 
nych.

Wszystkie stacje radiowe, zraj 
dujące się w  rękach powstańców, 
nadały odezwę gcn. Franco do lu 
dności Madryu?, z a d a ją c ą  za­
przestanie oporu Odezwa zapew 
nia, ii ludności c y ^ ń te j  n ic nie 
grozi, ukarani zostaną jedynie 

winni.
W  ciągu noty na przedpola Ma 

drytu przybyła czwarta kol tmna
wojsk powstańczych, n iszerująca 
od strony Aramjuez. B °  Przyby­
ciu ra  pozyt je i nawiązaniu '^ .z, 
r.ości z pozostaiymi trzema kolu­
mnami, nowe oddziały przystąpi­
ły niezwłocznie do akcji przeciw 
ko oddziałom rządowym

Gwardia cywilna j  rzeszLt na 
stronę powstania i w a lc Mr z od­
działam i rządowymi. B**,ac 
lewski p r*!' współudziale gw ard ii 
cyw iln e j zdobyty zorta l przez po-
wstańców.

Na Innych frontach
S A L A M A N K A  9.11- W ę flu g

komunikatu oficjalnego główne j 
kwatery powstańczej, r a  froncie 
Teruel zastały odparte ataki 
wojsk rządowych. W  Tece dow - 
starców dostał się obfity mate» 
riał wojenny. N a  froncie^ Por a 
zajęto mi.jsoowość Castejon de

kręty bi-zezinsKiego spowodowały, ie  
czfouKowie grupy zaczęli go podejrze­
wać.

Bi -.ezinskiego zaproszono ao mi >s; 
kania członka gnrpy, Andrzeja Św kt

maga próbował strzelić po 
raz diugi Już do leżącego, lecz re­
wolwer zai iąt aię.

Po strzale Dziarmaga wypeai na 
ulicę. Zatrzymał go jjpsferurikowy 
Lenczewski, który usłyszał odgłos 
strzału. Młodzieniec oddał policjanto 
wt rewolwer, mówiąc: „Postrzeliłem

złodz.eja, który ukradł pieniądze".
W toKu docnodzeiua o usiłowanie 

zabójstwa Brzezińskiego policja are 
sztowaia również Malickiego i trze­
ciego uczestnika zamachu, Kaczo­
rowskiego.

Obie sprawy o usiłor anie zabój­
stwa Brzezińskiego oraz o tajny 
zjazd maj. Kąty połącz 110 w jed­
ną całość. Przed Sądem Okręgowym 
oprócz Dziarmagi, Malickiego i Ka­
czorowskiego stanęli również uczest­
nicy zjazdu w Kątach. Oskarżonych 
broni 13-tu adwokatów, z ad. ■ Sta­
nisławem Kijeńskim, Janem Nowod­
worskim i Mcgilnickim na czele.

Dziarmaga przyznał aię do nale­
żenia do tajnej organizacji, zaprze­
czając temu, abr miał zamiar pozba­
wić życia Brzezińskiego, Zdaniem 
Dziaimagi, Brzeziński przy w łaszczył 
sobie pieniądze które wydał na Ubu 
cje. Oskarżony postanowił postrzelić 
złodziejską rękę, dla tego też strzelił 
celując w ramię.

Pozostali oskarżeni Malicki i Ka­
czorowski oświadczyli, że nic nie 
wiedzieli o zamiarach Dziarmagi, Po 
zostali oskarżeni równe i nie przy­
znali się do winy, dow<>dząc, iż wy­
cieczka do Kąt posifidała wyłącznie 
charakter towarzyski.

Po przesłuchaniu oskarzonjch Hąd 
zarządził przerwę w procesie do 
czwartku, kiedy rozpocznie się prze 
slucniwanie wezwanych na proces 
14 tu świadków.

dniach listopadowych przed 5-ciu 
laty padł na ulicach W ilna w  
walce o W ielką Polskę. Założe­
niem młodzieży było uczczenie pa­
mięci Wacławskiego w sposób po­
ważny, godny wielkości idei, kut­
ią  reprezentował i w imię której 
zginą! Program ułożony przez 
młodzież, a aprobowany ptzez 
władze akademickie przewidywał: 
Mszę św. w kościele akademic­
kim, przemarsz na Politechnikę, 
gdzie miała się odbyć uroczysta 
akademia żatobna. Niestety, pew­
ne okoliczności podniecały gorące 
elementy do wystąpień.

Żałobna m *za  św ięta
O godz. 10.30 kościół Akade­

micki sw. Anny wypełnił wieloty­
sięczny tłum młodzieży, na środ­
ku ustawiono symboliczny kata­
falk, w  presłrterium zajęły miej­
sca poczty sztandarowe Bratnich 
Tomocy, korporacyj 1 organizacyj 
katolickich. Mszę św. żałobną 
odprawił ks. prałat Jachimowski, 
kazanie wygłosił ks. rektor Det- 
Keną, cytując ra  wstępie słynne 
słowa TertuHana: ,,Krew męczen­
ników jest naazym posiewem".

Kazanie skończone. O mury 
świątyni uderzyła wieloma tysią­
cami głosów i serc śpiewana pieśń 
„Beże, coś Po’skę!“ Pc wyjściu 
z kościoła młodzież odśpiewała 
Hymn Młodych, a następnie, jak 
to było przewidziane, skierowała 
się Krakowskim Przedmieściem  
w kierunku Politechniki, gdzie 
.niaia się odbyć akauemia.

Kordony, kordony,..
N a  wysokości ulicy Trębackiej 

młodzieży, idącej w  całkowitym 
spokoju i powadze, zagrodził dro­
gę pierwszy Koraon policyjny, 
spychając młodzież ku dzielnicy 
północnej. Młodzież, pragnąc za­
chować spokój, zatrzymała się 
przy grobie Nieznanego Żołnie^ 
rza i tutaj, przea symbolem cnwa- 
ły i Dohatersiwa polskiego żołnie­
rza, odśpiewała Hymn Młodych. 
W  tym czasie osiem aut policyj- 
nycn przejeżdża ulica Królewską. 
W  dalszym ciągu młodziez posu­
wa się całym szeregiem grupek w  
kierunku Politechniki i mimo 
licznych przeszkód, spoKojnie zno- 
lala aotrzeć do Politechniki.

W ec w  Pulitechnicf:
Bramy Politechniki były jednak 

zamknięte. Jiocznymt w ejścianr.a  
nakoniec przez otwartą później 
bramę, młodzież dostaje się do Po 

na dziedzińcu

czasu
wzrost drożyzny Komisja stwier­
dziła, że w' październiku koszty 
utrzymania lodzi ny pracowniczej 
w Warszawie wzrosły znowu o 1.3 
proc.

L o n d y ń s k a  w i z y t a
Obecny p a b y l m in istra  Bcc- 

jia  w  Lon dyn ie  zak tu a lizow a ł 
sp raw y  stosunków  po lsko  - 
m igielskifli. Są  to stosunki 
w p raw d z ie  luźne i rokłe, ale  
tem niem niej w ażne, skoro  
dotyczą takiej potęgi, jaką  
esżcze niezbicie jest W ie lk a

Br> tania. , .
V\ ażna n iew ątp liw ie  jest 

sam a londyńska w izyta  m in i­
stra Becka- choc m e zaw ie ra  
w  sw o je j istocie nic takiego, 
eo bv ło b v  w ydarzen iem  w  na- 
szej polityce, l u *  co m og łoby  
oddz ia łać  zpsadm ezo na je j 
bieg  Sa jedn ak  sprawy dość 
ważne, k tóre  ząpew iie  będ ą  
poruszone w  Londyn ie , a m i a - 
nowdcie sp raw a  L ia i i sp ra w a  
now ego paktu  bezpieczeń­

stwa. . . .  11
S p ra w a  L ig i jce a l 1 Anglii

p ierw  szorzędnego . naczenia
1 P o lsk a  okazać się tu m oże —  

Henares N a  odcinku Samtandei partnerem  pożądanym  1 pQ_ 
odparto ataki ną p w s * &  zna^ u - szukiw anym . u u  czasg bo -  
fare sie w notliiu miejscowości w iem  w o ju j  w łosku  -  abisyn - 

ę poWli skiej instytucja gen ew ska  zna
la z ła  się w  p rze raź liw ym  im - 

j m im o przen iesien ia

Espinosa.
N a  odcinku Escurialu powitań  

cy zajęli Naiam ońtdla.
Na odcinku południowym woj­

ska powstańcze czynią postępy 
nie spotykając aić z ° P ° rem prze'

presie
się do nowego wspaniałego 
pałacu zna'duje raczej w

'stanie podobnym  do agonii

czenstwa. Stare Lokarno leży 
w gruzach, a próby zastąpie­
nia go przez pakt czterech nie 
dal u żadnego reziulatu. Anglia 
będzie chciała więc zapewme 
coś nuwego na to miejsce po­
stawić.

Uinkt w idzen ia  Anglii na  
te sp raw y  jest w ięc  taki, że 
trzeba ak tyw izow ać  l igę i v< " 
bee tego rozstrzygnąć spraw ę  
bezpieczeństw a, iia w n ie i stałe  
rozróżn iano  bezpieczeństwo  
w schodn ie  i zachodnie, w pru  
w a d z a ł to też pakt czlere-h . 
Zaproszen ie  polskiego m?1' 1" 
s ira  do  Lon dyn u  p o p a la ło b y
przypuszczać,'ze  to stanow isko
zostało  poniechane, lub  w  każ ­
dym  razie  n ie tak kategorycz­
nie bron ione. Zresztą nie na e- 
zv n igdy  o tem zapom inać, ze 
p ap ie ro w a  gw aran c ja  m oże  
być zaw sze w n iw ecz  obrocona  
sztukam i in terpretacji i <m -  
w ersa ln ą  k lau zu lą  de rebus  
sic stantibus.

,:>uiikt w idzen ia  Po lsk i na  
te sp raw y  m usi bvć trochę in ­
ny. Jeśli o L igę  to u rzędow e  
k o ła  stały i sta ją  na  stanow i-

ciwnlka.

N ow y d o r a d a  z S ow .etó w
PARYił 9. 11- donoszą z

Otóż ta agonia Ligi niepokoiisku popieraniu Genewy. Na-
Anglię, która chciahdjy cos na 
to ponióe. Liga jest bowiem 
Anglii bardzo potrzebna i juz 
.od czasu swojego powstania 
była właściwie niczym innym, 

P o m o c  b e z ro b o tn y m  jak narzędziem jej polityki
tO IliP  ja łm u żn a  Druga sprawa to układ o 

/ 5 a * » lr  jakieś nowe Lokarno
tO o b o w ią z e k  ivaązam z Uurtą

j  n a k a z  sum ienno. JeśIj slara -

ściśle 
p ierw szą

rodowe nasza opinia jest jej 
jednak stanowezo przeciwna. 
Uo przeciwna być mus insty­
tucji masońskiej i prowadzą­
cej politykę masońską. .Takąż 
wartość posiadać może owa 
rzesza narodów, wr której sło­
wo „naród" jest właściwie nie- 
prawomyślne, a które na jed-

Liga ma się o- nym poziomie tak po altabe-

dzna szopką jest wszelkie or-(bie nasz ogół z okazji tej wizv- 
ganizowanie nowego świaia ty przyponno Anglię i zainte- 
bez papieża i bez autorytetu resuje tym wielkim krajem, 
kościoła... To też nie negując j Jako narodowcom musi nam 
nawet myśli zorgan.zow ania imponować wspaniałe impe- 
społeczności narodów- - musi rium, jakie on stworzył, my- 
my kategorycznie stwierdzić, śląc o budowaniu wielkiej 
że dzisiejszość nam tu nie od- Polski puwiniśmy pamiętać i 
powiada i że na Genewę nie o angielskich doswiadcze- 
lcizyniy. Protestancka i ma- niach.
sońska Anglia może mowuć o) Kraj ten w pewnym sensie 
reiormie statutu Ligi — kato- nie jest nam daleki, jego lii- 
lieka i narodowa Polska tylko storia ma pewne podobieństwa 
o jej nastąpmniu przez jakąś % naszą (lęk przed absolutnem 
mną insty tueję, a gdy na tam- dominium, parlamentaryzm, 

jeszcze nie pora — wprost stosunek do siły zbrojnej, do 
o jćj skasowaniu. inicjatywy prywatnej, do o-

Mniejsze już rozbieżności gólnych zadań państwa. ) — 
zachodzą w dr ngiej sprawie, nie jest on nam zupełnie obcv. 
to jest w dyskusji nacf możli- Nawet nasz charakter choć 
woscianu nowego Lokarna. tak inny od angielskiego ma 
Dyskusja ta będzie możliwa pejwne wspólne z tanrnm ce- 
pod dwoma warunkami —  ęby. Mickiewicz w swoich wy- 
pierwszv to nie czynienie róż- kładach paryskich porówny- 
nic między bezpieczeństwem wmjąc świat słowiański z ro- 
na wschodzie, drugi to przy- mańsko - germańskim nazwał 
jęcie za zasadę, że nie mn kon- Rosję — Anglią Słowian. Nie 
certu mocarstw bez Polski. A wydaje mi się to trafne, o wTie- 
więc, że przyszłe Lokarno, ma le trafniejsze byłoby takie ze- 
być właśnie zaprzeczeniem da- stawienie między nami a An- 
w nego i że pomy sły pak tu czte- glią, czy też Węgrami a An- 
rech będą złożone do lamusa. ,glią — tu pewne podobień- 
W  tego rodzajń dyskusj icli |stwa rzeczywiście istnieją, 
może dojść do czegoś w I ,on- 
dynie.

Wogóle slw ierdzić Irzeba, że

Koszty utrzymania rosng
Działająca przy Glównyiu Urzę­

dzie Statystycznym komisja do t>a Jtechn.ki, gdzie 
dania zmian kosztów utrzymań11, się wiec o charakterze za­
notuje od pewnego czasu stały jobnej manifestacji. Wszyscy m ów

f  TTriC.T'- I . .
cy, przemawiający na wiecu, 
podkreślali moment ciągłego na- 
poru żydostwa, wskazując na kc 
nieczność walki z nimi na wszyst­
kich frontach. Po wiecu młoazież, 
wychodzącą z Politechniki, spot­
kała niespodzianka. Oddziały po­
licyjne usiłu ją zepchnąć ją  z po­
wrotem do Politechniki, Na tym 
tle dochodzi do starć. Wreszcie 
młodzież cofnęła się do Politech­
niki, oczekując wyjaśnien.a sy­
tuacji

W  tym czasie na interwencję 
władz akademickich, kordony po­
licyjne z przed Politechniki zo­
stały wycofane, a młodzież w cał­
kowitym spokoju rozeszła s.ę do 
domów.

Reasumując ostatecznie sens 
i znaczenie londyńskiej wizy­
ty chcemy w niej widzieć prze- 

wiz\ ta może przynieść ciekawe de wszystkiem uznanie przez
rezultaty i rozstrzygnąć wiele 
doraźnych problemów polity­
ki. Nie trzeba jej jednak prze-

Anglię naszej pozycji na wscho 
dzie Europy i uznanie naszej 
przynależności do koncertu

reirac. bo węzły nasze z An- mocarst — to właśnie pnwi- 
glią są luźne i w ogn le  jesteśmy nien nam dać Londyn. K .  S . F

rYif V v * ;l.

Sprawa Żyrardowa
Jak siię dowiadujemy, wydział 

II Handlowy Sądu Okręgowego w  
Warszawie ogłosił wczoraj^ posta­
nowienie w  sprawie zażaleń i 
wniosków, zgłoszc nych przez 
przedstawicieli koncernu Boussa­
ca na Je procesu o Zakłady Ży 
rardowskie. Sąd odmówił dopusz­
czenie reprezentantów dawnego 
zarządu z ramienia Boussaca do 
bezpośredn iej kontroli obecnej go 
spodarki w  Zakładach Żynardow- 
sk-ch, uznając, że w  czasie trwa­
nia s elew estru tjlko sąd może 
sprawować taką kontrolę i jest 
ona zupełnie wystarczająca wo­
bec składania przez sekwestr cisnę 
so-wych sprawozdań. Sąd Handlo­
wy zezw jlił natomiast na zapozna 
nie się z niektórymi księgami i do 
kumentanii w zwiiązku z ekspeirty'- 
zą d oty ̂ zącą szkód, wyrządzonych 
w okrasie siprawow®mia rząoów  
prztz dotychczasową większość ak 
c jonariuszy. Biegli % rami emira Bo- 
u= aoa będą jedmakże mogli zba- 
dać te księgi pod rn-adzorem sek- 
westru. Zażalenie paweciwko decy­
zji c powołaniu nowej komiisji eks 
poetów dla określenia dokładnego 
St rat, wyrządzonych akcjonariu­
szom polskim —  Sąd postanowił 
zw róoić pełnomocnilkowi koncernu
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Wśród szkodników życia gospodarczego
K a r te l  ż y itu w s k lc h  l i c y t a n t ó w
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od czytelnika
„Przyczyną braKu kredytów 

jest nasze wadliwe usrfcawoaaw- 
stwo które wprost uniemożliwia 
w Łndykację naieżnośoi i w ten 
spysób odstrasza każdego od u- 
dzielania krod^tów; przy czjm  
koszty procesowania się są tak 
niepomiernie wysokie, ze w osróle 
nie kalkuluie się procesować. 
Z tego też powodu, rzadko kiedy 
spotyka sję kupców, którzyby 
drobniejsze sumy (do i OO zł) dro 
gą sądową starali się ściągnąć.

Zachęca to ałallłwych wierzy 
cieli nie mało do uchylania się od 
zapłaty swoich zobowiązań.

Wierzyciel, chcąc od złośliwego 
dłużnika (a  tych jest większość) 
odebrać swoje należności, musi 
całe lata procesować się Gdy wre 
szcie po długim czasie posaaia on 
wyroK z tytułem wykonawczym, 
tenże staje się zwykle iluzorycz­
nym, pomeważ wykonanie wyrc- 
roku natrafia zmów na trudne ści, 
wprost nie do przezwyciężenia."

Jak się odbyw a licy tac ja?
„W  jaki to sposób odbywa się 

egzekucja i windykacja?
V/ przeciwieństwie do egzekuto­

rów elwbnwych, którzy przy za­
jęcia szacują każdy przedmiot za 
ledwie na 10 pioc wartości, ko­
mornicy szacują dane prs edmlo- 
ty prawie według cen rynko­
wych.

M ając obowiązek pizy pierw­
szej licytacji zajete przedmioty 
nie sprzedawać niżej cen szacun­
kowych, licytacja z powodu braku 
nabywców nigdy nie dechudzi do 
skutku, lecz werzyciel wszysttcie 
koszty tyczące się licytacji zapła­
cić musi.

Następuje druga licytacja i po­
wtórne koszty dla wiei życie la.

Ponieważ przy drugiej licytacji 
komornik ma prawo zajęte przed­
mioty' sprzedawać po jakiejkol- 
wnekbądź cenie, objekry licytowa­
ne idą wtedy aa bezcen do rąk na- 
oywców.“

„CuSa’* 1'ryiacyjne
„Pozą tym stale można zaobser­

wować fakty jak naprzykład t
Zajęte przez komornika warto­

ściowe futro., w dniu licytacji o- 
kazuje się jako stary bezwarto­
ściowy łach.

W ę g ie rs k a  p o lic ja
w  W a rsz a w ie

W  niedzielę wieczorem przyby­
ła  do W arszawy oficjalna delega­
cja wigierskiej policji i żandar­
merii z rewizytą do policji pol­
skiej.

N a  dworcu komendant główny 
policji węgierskiej powitał kom­
panię honorową P. P. po polsku: 
„Czołem kompania".

S t r a j k
w  gm in ie  żydow skie )

Od wczoraj od godz 12 ej gmi­
na żydowska w  Warszawie jest 
nieczynna. Wskutek niewypłace- 
nia pracownikom pensyj przez 
zarząd gminy, wybuchł strajk 
włoski. Strajkujący urzędnicy 
wszystkich biur gminy żydow­
skie', —  prócz cmentarzy, ambu­
latorium i przytułku dla dzieci.

Innym razem zajęty samochód 
w stanie komoletnym, na chousne, 
w dniu zaś licytacji nie posiada 
gum, ani dynamo - maszyny, ani 
starteru etc., dalej zajęty forte- 
piian w do&konałym sianie, w  
dinia licytacji jeat całkowicie roz­
strojony, bez nog, bez wieka, bez 
ściany przedniej, oraz peaaiów  
i t. d. (powyższe fakty są auten­
tyczne).

Czyż jest dopuszczalnym, ieby 
taki szantaż stale i wszędzie po­
wtarzał się?

Czyż powinien komornik
stan danego objektu dokiadnie o- 
pisać, odpowiedni protokuł spo­
rządzić i takowy przesłać proku­
ratorowi, aDy szantażystów tych 
pociągnąć do oupowi ed zia.1 no s ci ?

Zdawałoby się, że tak powinno 
być, lecz faktycznie tak nie jest, 
bo gdyby cak było, nie spoiyicaio- 
by się tak;ch szantaży na każdym 
kroru “

K a r it i  żydbw sklch  
licytan tów

„Z jakich sfer rekiutują się li­
cytanci ?

\Vszy3ckie licytacje są ogłasza­
ne tylko w dziennikach urzędo­
wych lub policyjnych, zamiast pi- 
etnacn publicznych, istnieje co 
prawda i taki zwyczaj, że ogła­
sza się licytację za pomocą ma­
łych karteczek naklejanych w bra 
mach domow lub na bramacn w  
miejscach licytacji, umieszczo­
nych wysoko, nieczytelnie 'wypa­
sanych, tak, że nikt odczytać te­
go nie moze.

Z tego powodu nigdzie prywat­
nych nabywców nie ma, natomiast 
kupuje wszystka pewna grupa li­
cytantów zawodowych, zy dów, 
którzy każdemu komornikowi asy­
stują podczas jego czynności.

Niekiedy spoty aa się prywatne­
go nabywcę na licytacji, który 
niestety nie jest pazea daną gru­
pę licytantów do licytacji do­
puszczony, Dzieje się oo w  ten apo 
sób, te zawodowi licytanci —  ży­
dzi podbijają cenę wyżej fakty cz- 
nej wartości - Ponieważ w takich 
wypadkach prywatny licytant 
zrzeka się nabyci* danego objek- 
tu, przypada tenże licytantowi za­
wodowemu, kióry lednakże arze 
ka się kupna, ponieważ me po­
siada pieniędzy i na objekcie mu 
mie zalezy"

Jak urządzić licytację?
„W  takich wypadkach licytacja 

oobyć się nie może, trzeba ją  po 
wtórzyć i znów powstają koszty 
dla wierzyciela. Wszystko to dzie­
je się bezkarnie. Wierzyciel nie 
otrzymuje nic, dłuanne czasem 
tracą wszyktko. Natomiast zara­
biają świetnie komornicy, sąd i 
adwokaci

Wszystkie te niedomagania i 
nadużycia z łatwością możnaby 
usunąć, gdyby wszelkie licytacje 
odbywały się zbiorowo w salach 
publicznych, gdzieby znajdowała 
się większa ilość nabywców

Przypominam wypadki licyta- 
cyj, które odbywały się na mająt­
kach ziemskich, podczas których 
loaomobila wartości kilku Jaiesię 
ciu tysięcy złotych sprzedana by­
ła za 200 zł, a konie i kiowy po 
zł 50, oraz artykuły ,.KurJ. 
W arsz."* który umieścił fakt, że 
drogocenny fortepian został

sprzedany za zł zou, a właściciel 
amuszony był odkupić go za zl
2.000 i t. d.

Jądro całej tej mizery leży tyl­
ko w naszym ustawodawstwie.

Gdyby Rząd nasz pod tym 
względem wydał odpowiednie po­
prawki, które wszystkie podane 
wyżej wady usunęłyby i każdemu 
właścicielowi zabezpieczyłyby pra 
wno własności, ustałyby m edy  
wszelkie szantaże i nadużycia.

Przede wszystkim naltżałooy u 
nas także zaprow adzić tak zwane 
„Nakazy płatnicze" z prawem wek 
sla protestowanego, jakie obowią­
zują w Poznańskim, na Górnym 
Śląsku i na Pomorzu. Ułatwiłoby 
to bardzo poważnie walkę z nie­
uczciwością rożnych ułużników."

L. Kr

B. min. ^Oraczewski oska ony
Sprawa zapalniczki prokuratora

Do V IU  rydziału Sądu Okręgo czych w Lidzie. Wiceprok. Klasse 
wego w Warszawie wypłynął akt miał podobno utrudniać organLso 
oskarżenia złożony przez proku- W arne wieców i konferencji
raturę przeciw b. premierowi i 
ministrowi Jędrzejowi Mcraczew  
ekiemu, założycielowi ZZZ i zna­
nemu działaczowi roootniczemu. 
Moraczewsti oskarżony jest z art. 
143 K. K., który mówi o fałszy­
wym oskarżeniu. Kara z tego ar­
tykułu wynosi do 5 lat więzienia 
lab aresztu.

Powodem oskarżenia p. Moi a* 
czewskiego jest sprawa zatargu, 
jaki powstał pomiędzy pismem 
„Front Robotniczy", wydawanym  
przez p. Moraczewskiejso, a wice­
prokuratorem Sądu Oicręgowego 
w Lidzie p. Klasse. Konflikt po­
między tymi dwoma powstał na 
tle spraw załatwianych przez de­
legatów ZZZ w zatargach robotni

Euergitzna interwencja Polski
wobec bezprawi gdańskich

GDAŃSK, 9. 11. Komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku mun. Papee interwe­
niował z polecenia rządu R. P. w  
sprawie nowego rozporządzenia 
senatu o pośrednictwie pracy, któ 
re ze szkodą organizacyj i praco­
biorców polskich koncentruje ca­
łe pośrednictwo w rękach gdań­
skiego urzędu pośrednictwa pia- 
cy Komisarz generalny oświad­
czył, że rząd polski nie może u- 
znać tego rozporządzenia, gdyż

reguluje ono Jednostronnie upraw 
nienia, które mogą być regulowa­
ne tylko w porozumieniu z rzą­
dem polskim.

Komisarz generalny R. P. z ca­
łym naciskiem powrócił w  czasie 
dzisiejszej interwencji w  senacie 
do sprawy zajść w Sch^ehODergu 
która z punktu Widzenia upraw  
nień Polski i Polaków w  Gdańska 
nie może być, jak dotąd, uznana 
ani za wyjaśnioną, ani za zam 
kniętą.

Oryginalna korespondencja
dwóch Koleżanek po łachu

ro­
botniczych i konfiskował organ 
„Front Robotniczy".

Po konfisjcaice jednego z nume 
rów „Frontu Robotniczego" w 
którym był artykuł omawiający 
szKaluj‘ąco działalność wiceprok. 
Klasse, prezes Moraezewski wy­
stosował do ministra sprawiedlj* 
wości Grabowskiego list o rewela­
cyjnej treści. P. Moracztwski do 
nosił w nim, że wiceprok. Kiasde 
jest „przestępcą kamo - sitarno- 
wym‘‘, gdyż posiada zapalniczkę 
kieszonkową pochodzącą z prze­
mytu zagranicznego i niestemplo

wa..ą, i prosił o zarządzenie do­
chodzenia przeciwko niemu. W  li 
ście zaznaczone było również, że 
p. Moraezewski gotów jest po­
nieść odpowiedzialność za to o- 
skarżenie skierowane przeciwko 
proK. Klasse.

Minister sprawiedliwości za­
rządził dochodzenie W  rezultacie 
spisano akt oskarżenia przeciwko 
p. Moraczewskiemu, w  myśl któ­
rego zarzuca się mu fałszywe do 
niesienie i zniesławienie wicepro 
kui-atora Klasse.

Sprawa ta wzbudziła bardzo 
duże zainteresowanie ze wzglę­
du na znaną osobę p. Moraczew- 
skiego i wiceprokuratora Klasse

W y n i k i  l o s o w a n i a
3 p ro c . p o ż y c z k i  in w e s t y c y jn e j

Prasa krakowska informuje, ze 
głośna „bohaterka" procesu o 
oszustwo, Maria Ciunkiewiczowa, 
napisała ao równie „sławnej" 
Wandy Parylewiczowej list, w 
którym Ciunkiewiczowa, nie 
szczędząc złośliwości osobistych,

przypomina swój proces i wyraża 
satysfakcję, że jej towarzyszka z 
lat niedawnych stanie przed tym 
samym sądem, co i ona 

W  związku z aferą Parylewd- 
czowej —  w Krakowie i na Pod­
górzu przeprowadzono szereg re- 
wizyj u znanych tam kupców.

Dszczercy steazan:
ale  kary  zosta ły  zaw ieszone

Głośna „prawa dwocn 1 urzęd­
ników magistrackich, Antoniego 
Gryzmy-Laska i Wilhelma Da- 
min«era, która toczyła sie przez 
3 dni, zakończona została ~ wczo­
raj wyrokiem skazującym Laska 
na półtora roku więzienia ze 
zmniejszeniu na mocy amnestii 
do 9 miedięcy, a Damingeia na 8 
miesięcy ze zmniejszeniem do po 
łowy i z zawieszeniem obu oskar­
żonym wymiaru wykonania kary 
na 4 lata. Zasądzone zostało po­
wództwo cywilne zgłoszone przez

rodzinę ś. p. dr Kabczewskiego w 
kwocie 2 zł

W  motywach s. Rybinski na­
piętnował niskie pubuiki, jakie 
kierowały oskarżonymi, a zwłasz­
cza Laskiem, faktycznym auto­
rem oszczerczego doniesienia do 
prezydenta miasta na d-ra Rab- 
czewakiego.

Wyrok ten jest zarazem napięt­
nowaniem metod, jakie pewne 
jednostki stosowały • na terenie 
magistratu w  okresie masowych 
rugów personalnych.

We wczorajszym dniu ciągnienia
3 prot. premiowej pożyczki inwesty 
cyjnej wylosowano następujące obli­
gacje:

Sod zł.
Nr 2 — S- 733 830 989 1994 1095 

253 ) 6839 7836 7813 7340 7453 7715 
8863 8795 8227 8362 9973 9185 9,803 
9870 9047 9245 . 3862 14065 15368
16257 1725 17209 18601 18678 18445
18203 19609 21Q9S 21258.

Ni. 16 —  S. 752 947 1154 1834
2152 2435 3833 3752 A24i 43-U 4415 
5633 5774 5795 5653 6324 6223 360/ 
67G8 6388 7594 7608 7504 /323 /u 43 
7004 9246 10356 10O06 10094 10682
10JC 11240 12007 12511 12297 i2377

12617 12737 13519 13820 1j332 13873
14.")93 14413 15285 15232 1-5025 15110
15220 16075 16842 17292 17581 7606
17874 17169 17073 180'l9 Io2o0 15720
i9436 i9698 19938 19611 19753 20798
2v6:<2 21796 22286.

Nr 21 —  S. 324 650 572 33 1101 
2852 2476 3350 6901 [5373 7280 82! 7 
8656 8684 9597 9542 919o 10753
10294 10370 11917 12176 14356 16359
i618< 170’0 .8745 18885 1829’ ,3420
20926 21943 22948 32969 22044 22748.

Ni 25 —  S 729 897 481 451 6Pi3 
46 92 1336 1G56 1444 1348 14.0 2665 
2837 2308 2383 '2416 2101 3104 3216
3723 43.5 440Ż 4939 4471 4hó8 .4742
5291 5547 .5962 5)87 6769 6532 6651
79oJ 6.432 6651 7969 /447 7911 7196
7.459 74/0 82ol 8701 8694 8289 8870
8223 9.50/ 10066 10730 10743 10014 
10689 11809 11354 11277 11661 12064

12435 12978 12792 12951 13629 13968 
13 u  4 13591 14518 14742 1406u 14546 
i4j59 15797 lo664 16849 16905 16117 
17100 17868 17616 18735 18493 18153
18191 18097 18812 18564 19444 10149
19387 i9659 20794 20225 21956 21215
21293 21141 21365 21011 22636 22311
2266S 22083.

Nr. 31 —  S. 788 820 1864 3870
3176 5946 4914 42.92 4130 6723 6184
7382 7241 8720 8531 8373 9028 10432 
10380 11279 12698 13781 13346 15Ó21
10591 17300 18631 18698 '9345 20625
21627 21555 22183 22969.

Ni 53 — S. 371 167 1735 2745
2455 37Dl 3835 304 1720 5799 5723
5831 7787 8648 85/6 9328 9181 901.6
9857 9543 11912 .2508 14414 15653 
13449 15051 16826 16i82 16838 17255
20595 20556 200u7 21975 21638.

Nr. 40 —  8. 93 771 988 2837 3670 
3645 34 "8 17.lt) 5517 6204 5 073 8719 
8452 9564 9230 ,1690 12676 12018 
13679 13757 13894 13924 14251 15017
16031 17513 18330 '890: 18589 10588
19570 20371 21817 21615.

Nr 11 -  S. 636 ,33 596 1159 2665 
39?0 3473 4493 4136 5080 5210 605., 
7475 8490 8075 9314 9041 9665 10183 
10568 9099 .4345 14953 15387 15812
17027 18130 18414 18067 20434 20010
20929 21671 21584 22397 22745.

Nr. 4 i —  51 581 1913 2653 2273
3550 4280 4223 4841 5991 5086 5213 
7333 7i41 8728 9695 9535 11»91 ilu20 
11571 12*85 12495 13528 14932 15585 
16677 13413 16957 17553 17331
17185 18347 20647 21080 21156 229-15.

Motowan a giełd warszawskich
g ie ł d a  P ie n ię ż n a

Znow wypadek iw  E.K.D.
Tym razem obyto się na szczęście bez of.ar

Dziś rano w  pociągu Elektrycz­
nej Kolejki Dojazdowej nastąpiło 
krótkie spięcie motoru na przy­
stanku Stadion —  Strzelnica Po­
ciąg ten zdążał z Wioch do W ar­
szawy Po zatrzymaniu pociągu 
na tym przystanku wielu pasaże­
rów, mając w  pamięci straszne 
skutki niedawnej katastrofy tej 
kolejki pod Szczęśliiwicami opu­
ściło vvagony, czekając, w ozaeie 
naprawy motoru, poza torem kolc- 
powyir Po 20 minutach nadszedł

pociąg z Grodziska, który został 
połączony po przez tylny wagon z 
pociągiem z Włoch, zaczął go 
pcńać w kierunku Warszawy. Ten 
podwójny pociąg przedstawiał oso 
bliwy wygląd, gdyż wagon .noto* 
rowy znajdował się w „rodiku sze­
ściu wagonów. Skutkiem tej osob­
liwości trzy pierwsze wagony 
przesłaniały pole widzenia motor­
niczego. Widmo katastrofy trapi­
ło jadących przu*z znaczny odci­
nek podróży.

Dewizy; Holandia 38840; Berlin 
212.36; Bruksela 89-75; Gdańsk 
(sprzedaż iu0 20, kupno 99.80); Ko­
penhaga (sprzedaż 115-20, kupno 
115-21); HelBingfors (sprzedaż j1.45, 
kupno 11.89), Loi.dyn 25.88, Nowy 
Jork 5.31 i 1/4, Nowy Jork (kabel) 
5.311/2, Oslo 150.00, Paryż 24.63, 
prrga 18.78, Stockholm (sprzedaż
133.78, kupm 13342.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
słabli. 185.00 ( 500 doi.) 484.00, ku­
pon od 1.000 doi. =  zl. 33.10, 3% 
poż. prem inwest. I-ej en. 67.75, 4% 
państwowa poż. prem. dolar. 48 60 
—  47.00 — 47.75, t>% P°ż- kolej,
konwers. 52.00, 8% L. Z. Tow. kred. 
przem poi. funt. 92,00 (w proc.), 
5% oblig. Polsk. Banku Koman. 4—
83.00, 4 i pół proc. L, Z. ziemskie se­
ria V 50.00 — 49.75 —  50.00 (drob­
ne) 49.25 —  49.50, 4 i pół L. Z.
Pozn. ziem kred. seria L. 44.50 —
45.00 -  44.75, 5% L. Z, m. Warsza 
wy 57,00 —  5 ,̂50, 5% L. Z. m. War 
szawy (1933 t.) 56.25 —  55.88. 5% 
L. Z m Lublina 43.25, 5K L Z. m. 
Piotrkowa (1933 r.) 45.50, 5% L. Z, 
m. Radomia (1933 r.) 40.50, 8% o- 
blig. m. Warszawy 6 em 59.50.

n-kcje: B. Polski U l  50 W arst
Tow. Fabr. Cukru 31.0u, Lilpi p
14.75, Ostrowiec 30.50, Habeibusch
41.50.

W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51.50 

51.75, (drubniejsze) 50.25 —t
50.75, 3 proc. renta ziemska (5.00(
i 1.000 zł.) 59.50 —  60.00. Pożyczki

M
dolarowe w obrotach pr.-watr,ych. 
8 proc. poż. z r 1925 , DiIlon„wska) 
/6.7b —  76.00 — TS.^, 7 proc. pot. 
śląsKa 65.26 —  64.76, 7 proc. poż m. 
Warszawy (Magistrat) 6450- -64.26.

GI5ŁDA ZB G 20W a
Pszenica jednolita 25.00 —  25.50, 

pszenica zbiorowa 24.00 —  25 00, ży 
to eksportowe lo.OO —  18,25, żyto 1 
st. 18.00 — 18,25, I I  st 17 75 —
18.00, owies eksportowy 17 00 — 
17 25, owies I st. 16.50 — 17.00, 
owies II  st. 16.00 — 16.50 jęczmień 
browarny 25.50 — 26.50, jęczmień 
I st. 21 00 —  21.50, I I  st. 20.25 —
20.75, III st. 19.15 —  19.75, groch 
polny 21.00  — 22 .00, groch Yictoria
27.00 — 30.00, wyka 19.50 — 20 50. 
peluszka 2 1 00 —  22 .00, łubin niebie 
ski 78-5 — 9-25, łubin żółty 43-00 —
13.50, rzepak zimowy i letm 45.50 —
46.50, mąka pszeima I gat. '41.00 —
42.00, mąka pszenna II  gat. 40.00 — 
41 00, mąka żytnia I gat. 27.50 —
28.50, mąka żytnia II gat. 26.50 — 
27 50, otręby psze me 13.00 — 13 50, 
otręby żytnie 12,00 — 12.50, mak 
niebieski 71.00 — 73.00, koniczyna 
czerwona b. kan. 95.00 -  110.00, ko­
niczyna czerwona b. kan. o czyst. 
97% 125.00 —  133.00, koniezyma bia 
ła 110 .0 0  — 12 0 .00, kuchy lniane
20.00 — 20.50, ziemniaki jadalne
3.50 — 4.00.

Ogólny obrót 4.789. Żyto 1323. 
Usposobienie spokojne.

W dniu 11 listopada giełda n e 
czynna
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PASU PREZES i S-KA
P o m i e ś ć  c b y c ^ a ^ o w a

pomyślał. Więc dalej':

Turawski zaciekawiał się

Acha! „Panienka krąży.
—  Pani znajomy...
—  Który?
„To już całkiem niezręczne., 

coraz hardziej.
— Ten prawnik, ćwieczek..
— A! Co? Udało się pani>? — głos Loli niby obojętny. 

Przyznać trzeba, że całkiem spokojny.
—  Jutro rano go zwolnią,
—  A tę Polaczków nę?
„Sprytna, odrazu skręciła na bok
— Prawdopodobnie również.
„Nic tu po mnie“ — pomyślał. — Wrodzone mu zanuło- 

wanie do wywiadu pchało go ’ o wyjaśnienia tajemnicy 
dzisiejszej urywanej rozmowy', gdy wsiadał do samochodu 

Po półgodzinnej rozmowie pożegnał więc Lolę.
Irki . również w domu nie zastał. Zaklął więc z  cicha. 

Zmarnow ał w ieczór 1
W rócił do siebie. Tu znalazł niespodziewanie swego żau-

faneg<
— Sa jakie oiiftiiiy?. —  rgu&ił ou Droau. 4

— 1 są i nie są. Przyszedłem tylko powiedzieć, -;e rów­
nież według moich dany ch podróż pana majora jest celowa.

— Naprawdę? — Turawski ucieszył się szczerze. — W i­
dzi pan... dorzucił po cliwih — ...ale nam to wykosziawia ca­
łą naszą dotychczasową akcję, odrzuca podejrzenia, które... 
pamięta pan, gdy to zgodnie doszliśmy do przekonania, że 
finiszujemy?

— Pamiętam. To i co? Tamtej akcj również nie ponie­
chamy Pan. panie majorze wyjeżdża, ale ja zostaję.

— To prawda. Wszystko to jednak ciekawe. Hardzo cie­
kawe.

— Przyznaję
Przeszli na rozmowę o wydarzeniach diua dzisiejszego. 

Minuta szła za minutą, kwandrans za kwandranseRi. Major 
kazał podać kaw ę. Dochodziła jedenasta.

— No, na mnie już czas. — Turawski wstał.
—  Obawiam się, że najwyższy czas... Pociąg odchodzi za

dwanaście minuł...
— Tam do diabła! Pędrak, taksówkę, tylko szybko! Na

jednej nodze I
—  Rozkaz1
Po chwili wsiadał już do auta. W  tvm samym nmmenJe 

— zupełnie tak, jak rano — spostrzegł, lym razem, Irkę. 
Uśmiechnęła się. Chciał zapytać, co znaczyła jego urywana 
rozmowa z Lolą o ćwieczku. Ciekawość wprost go panła.

—  Proszę pan !... — krzyknął.
Towarzysz w tej chwili:
— Majorze! Za cztery nmiuty odchodzi pociąg.
Turawski więc tylko'zasalutował. Samochód ruszył.

X X I

Turawski otworzył powoli oczy. Obudziła go cisza; uszy 
jego od kilkudziesięciu godzin napełniane stukotem wago­
nów, przywykłe już do miarowego i monotonnego huku za­
reagowały na ciszę, z chwdą, gdy pociąg stanął na dłuższym 
postoju.

W  przędz ale było ciemno. Paliło się tylko nikłe fioleto­
we światełko, Uspasabiające do drzemki. — Przeciągnął się, 
spojrzał na zegarek. Dochodziła 6-ta. Jeżeli lak, to napewno 
Kelil. Za chwilę będzie rewizja graniczna.

Rzeczywiście, w tej chwili, jakby — odpowiadaiąc jego 
myślom, szczęknęły drzwi, do jirzedziału wszedł oficer nie­
mieckiej straży celnej. Wręczył Turawslciemu pokwitowa 
nie na przewdezieme przez Niemcy pieniędzy, przybił wizę 
wyjazdową zasalutował i wyszedł. W  minutę po nim wpadł 
suchy i drobny Francuzi k, zasyjiał majora gradem pytań, 
co woezie, czy me ma czego do oclenia, ale wuiok paszportu 
dyplomatycznego napełnił go szacunkiem. Uchylił czapki, 
bąknął „Pardon, Monsieur" zlustrow ał Turaw skiego od stóp 
do |fów, i znikł równie wybuchowo, jak się zjawił.

j'urawski w'stał, stanął w pidżamie jarzy oknie sleepingu 
wtaczającego się na św’at, patrz\ł się na Ren, na przyczółek 
mostowy w Kelil, jedyne miejsce po drugiej stronie Renu, 
gdzie stoi jeszcze sztandar francuski. Na dworze było już 
jasno, mgła tylko nie pozwalała widzieć zarysów drugiego 
brzegu rzeki, gdzie za oparami kryła się wspamała, strzelista 
wieża katedry w tjtrassburgu.

(D. c. n-i



Nr. 323 ABC — NOWIN f  luljZIFNNE Str. 3

P o le m t k a
Zmiana ordynacji 

nie wystarczy
W  wileńskim organie „Dzien­

niku Wileńskim", prof. Stanisław  
Stroński pisze'

Złudzeniem jtj jest, że to wystar­
czy, a w szczególność;, ze to uratu­
je konstytucję z r. 1935. Wszakże, po­
mijając wszystko inne, pojęcie budo­
wy, stworzonej przez tę ustawę kon 
stjtucyjną, stało się bardzo chwiejne, 
chwiejne, w toku Zdarzeń już po roku 
jej Istnienia, pi zez uzupełnienie jej, w 
drodze pozahonstytucyjnej, nowym 
i kreśleniem stanowiska generalnego 
irisnoktora sił zbrojnych, któremu w 
myśl okólnika p. p-ezesa rany mini­
strów’ z 13-go lipca r. b., wszyscy 
członkowie rządu winni są posłuszeń­
stwo Zwrot ku uzorowierJu ustroju 
politycznego państwa nie będzie mógł 
óę zatrzymać na napiawic ustaw wy. 
boi czych z r. 1935.

Zmiany musną być o wiele głęb­
sze, głębsze niż to uważają zwo­
lennicy dzisiejszej konstytucji, a 
nawet głębsze, niż przvr>iv=-t>isa 
prof. Strońsici.

ReKOrd rekordów
„Kurier Bydgoski" słusznie pod­

nosi :
Niesłychanie dużo ufer i skandalów 

mamy do zanotowanie zwłaszcza w 
dzisiejszej, chwili. Bijemy poprostu 
wszystkie dawniej ustalone rekordy. 
A już rekordem rekordów jest spra­
wa Parylewiczowej, którą, gdy ro pa 
łrywać będzie sąd państwowy, tak 
siiiiie wstrząśnie Stanieniem Narodu, 
jak żadna inna przed tym sprawa.

[ tu więc trzeba głębokich, bar­
dzo głębokich przemian.

G ł o s y  p r z e - - ^ o g i

J i c i ce i t z  cJć 

Socjaliści w  roi! szlachty
,,Na wiecu socjalistycznym w Ha 

doraskim miejscowy działacz ocjrf • 
atyczny wygłaszając przemówienie, 
wypowiedział się przeciwko udz . j- 
wi chłopćir w banom: -  ,r|s wolał­
bym się powiesić, nia imać flię han­
dlu" — oświadczyr mówca".

(Z  .prasy)

J e s t  10 r z e c z  w i a d o m a ,
handlem brzydziła się 
szlachta 

Handel, czy praca —  me
s p ra w a  s z la c h e c k a  —  d o  

c z a i ta .
Id ą c  z a  t y m  p r z y k ła d e m ,  

s o c ja l is ta  c h ł o p o m  ra d y  
z a s z c z e p ia  n ie z d r o w e .  

W s ty d ź  s ię  h a n d lu ,  r a c z e j  
p o w ie ś , n iż  ż y c ie

b u d o w a ć  n o w e  

f J u t r o  P r a c y ) .

Styl „czerwornacki”
„ E k s p re s s  P o r a n n y  z a m ie ­

ś c i ł  a r t y k u ł  w  s p r a w ie  p o w o l ­
n o ś c i  f u n k c jo n o w a n i  a s ą d ó w , 
k o ń c z ą c  g o  s m a k o w i ty m  a p e ­
l e m :  „ W i ę c e j  g a z u ! "  G d y b y  
k to ś  w  t e n  s p o s ó b  k r z y k n ą ł  
n a  s a li  s ą d j w e j,  z w r a c a ją c  s ię  
d o  s ą d u , n ie w ą tp l iw ie  u k a r a ­
n y  b y  z o s ta ł  g r z y w n ą . A  tym ­
c z a s e m  w  p r a s ie  n a  ra k ie  
z w r o ty  } jz w a la  s o b ie  p is m o ,  
k t ó r e  c h c e  w y r a z ić  o p in ie  
s fe r  m ia r o d a jn y c h  i  p r a w i  k a ­
z a n ia  n a  t e m a t  p o s z a n o w a n ia  
w ła d z . A  w  p r a k ty c e  o b ra ż a  
n ie  t y lk o  w ła d z ę , a le  i  p o c z u ­
c ie  d o b r e g o  s m a k u .

K a ż d y , ,  K t o  m a  p r a c ę  
1 z a r a b i a ,  
j i o w M e a  p o m ć c  
b e z r o b o t n y m .

K o n t o  P K O  N r .  70.200 
P o m o c  Z i m o w a

(Od w łasnego korespondenta ABC)
Paryż w listopadzie

W  natłoku zdarzeń.w wybitnym  
stopniu poruszających opinię pu- 
bl;czną. prawie bez wrażenia 
przeszły wystąpienia dwóch naj­
wybitniejszych może wojskowych 
Francji, gen. Weyganda i Marsz. 
Petair,‘a, którzy jakkolwiek sto­
jąc dziś nieco zdała od bezpośreu 
niego kierownictwa armią dali 
wyraz swemu zaniepokojeniu sra 
nem moralnym społeczeństwa 
francuskiego i jego gotowości do 
walki w obronie własnego kraju. 
Nie można jeanak, zwłaszcza 
dziś, gdy sytuacją wewnętrzna 
i międzynarodowa Francji wywo 
lała na ustach jej ministra spiaw  
wojskowych Daladier‘a akcenty 
prawdziwego patriotyzmu i groź­
bę dymisji, jeSli dzieło rozkładu 
wewnętrznego morale arm ii fran  
cuskiej będzie nadal prowadzo­
ne, nie można —  powtarzam nie 
położyć nacisku na treść tych wy 
stąpień, na ich znaczenie dią po­
lityki wojskowej Francji.

Jednolita opinia
Obydwaj autorzy, należący do 

plejady świetnych wodzów fran ­
cuskich, reprezentują dziś olbrzy 
mie lecz coraz odleglejsze do­
świadczenia wojny światowej, o- 
raz są przedstawicielami starszej 
generacji, innych szkół niż dzi­
siaj panująca w  armii szkoła 
marsz Joffre‘a, którego uczniem 
jest szef sztabu armii fiancu- 
skiej gen. Gamelin. Tem ciekaw­
sze więc, że wywody ich są zbież­
ne z kierunkiem polityki wojsko­
wej, o której zapoczątkowaniu 
mówił min. Daladier zapewne w  
porozumieniu ze swym szelem 
sztabu

n a jednolitość opinii dobrze 
świadczy o sile wewnętrznej ar- 
m.i francuskiej i je j tradycji, że 
ńawet radykał Daladier, mason 
i internacjonał ugiąć się musiał 
przed jej wpływem, przybierając 
zupełnie nowe ,oa aotąd zajmo­
wanego, stanowiska.

N aa Polaków, mimo wszystkie 
wahnięcią polskiej polityki za­
gran icznej''zaw sze interesować 
będzie staż; wojskowy* naszej na­
turalnej sojuszniczki, je j goto­
wość do boju, jej zdolności mili­
tarne. Artykuły, o których wspo 
m nałem rzutają zaś bardzo jas­
ne światło na psychikę francu­
skiego dowództwa, na idee prze- 
wudnie jego polityki.

Francja r.asyccna
Polityka sztabu generalnego 

Francji wywodzi się z jednego 
założenia, które pojawiło się już 
po wojnie franko - pruskiej w 
1870 »■., lecz z cala siłą wystąpiło 
po wielkiej wojnie. Tezą to —  na 
sycenie już Francji wszelkiego 
rodzaju nabytkami terytorialne­
mu Objaw zaś zanikającej pręż­
ności naredu francuskiego. Tak­
tyka, jak ą  wybrało dowództwo, 
musiała być wobec tego tylko de- 
fenzywna.

Dowództwo francuskie cale 
swe siły skierowało na zbudowa­
nie tak potężnych zapór, aby w 
ich cieniu można było się nie °- 
bnwiać niczyich ataków

Strach przed wojną
Piszę „nie obawiać", bo cechą 

dzisiejszego przeciętnego Fran­
cuza jest obawa przed wojną 
Wierzę, że armia francuska re 
prezentuje najbardziej bojowy, 
najdzielniejszy element narodu

„ M U L T 9 f  W n o w y m  w y k o n a n i u
Nowość!!! Autolicznik „Mult“ przy 
rząd pat. 1936 sam mnoży i azieli licz 
by od I do 1.000.000 przez dowolne 
oblicza procenty, ułamki i t. d. bez 
btedu. Łatwy w użyciu! Nowe prze 
pisy otwieraią szerokie możliwości dla 
posiadaczy ,Mu'Ta" oraz umożliw rają 
dodawanie i odejmowanie, „Mult” wy­
rabiany jest obecnie z masy paski 
z celuloidu, gwarancja trwałości. 
Cena zł. 3 Naieżnoś' przy od'b;o 
rze Zgłoszenia Ferować: Wytwórnia 

„Mult’
( O . R S Z / W A ,  Z G O D A  6

HIIL1 ’ W m m i  H U E . W ID  I ilN IE !

Cel wizyty kard. Faulhabera
u k&nd. H itlera

Prasa rzymska daje wyraz na możliwości szerszej wspołpra-
przekonaniu, że zaproszenie kar 
dynała Faulhabera do Obersalz- 
bergu wyraża rolę Hitlera, by 
przyjść z pomocą katolicyzmowi 
przeciwko nadużyciom mzszych 
władz i organów partyjnych. Mó­
wią, że również rozmowy min 
Ciano z kanclerzem Hitlerem nie 
pozostały bez wpływu ze względu

cy kulturalnej Niemiec i państw’ 
protokułów rzymskich oraz har­
monijne współdziałanie państwa 
i Kościoła we Włoszech 

W  Watykanie brak jeszcze wia­
domości o przebiegu rozmowy 
między kard. Faulhaberem a Hit­
lerem.

fianc„skiego, żc widzi się tam 
błędy wyłącznie obronnej takty­
ki, że całym sercem i duszą prag­
nie się powrotu tych czasów, 
kiedy oręż francuski dyktował 
prawia światu, większość społe­
czeństwa jednak, bez W’yjątku. beiz 
wzglęau na partie, mając jeszcze 
w pamięci okropności Wiejkiej 
Wojny, obawia się jej wybuchu. 
Sfery wojskowe musiały więc za- 
s Losować do tej psychiki całą om 
ganizaeję militarną, jakże od­
mienną od przjjętej za Reneun.

Armia ucerzenla i rezerw a
Gen. Weygand, w dużej mierze 

współtwórca nowoczesnej armii 
fraincusikiej, w roizwazaniach 
swych w  „Revue des Deux Mon- 
des“ z 15 października reprezen­
tuje klasyczną dziś Koncepcję ob­
rony, jednakże przyjmuje nieco 
miny punkt wadzenia. Odrzuca po­
mysły niemieckie pod.zi.atu armia 
na dwie grupy, jedną wyborową 
armię uderzeniową, wyłącznie o- 
fenoywmą, złożoną z zawodowców, 
a uzbrojoną w  sposób najnowo­
cześniejszy —  i drugą —  złożoną 
z nospolitego ruszenia, swrzej u- 
pos izoną, bęcącą tylko rezerw* i 
zasłoną dla manewrów armii 
pierwszej, —  nie dla tego, iż nie 
widzi możliwości urzeczywislnie­
ma ich we Francji, lecz w prze­
świadczeniu, i i  armia rezerwowa 
sizybko straciłaby jakakolwiek 
wartość bojową, przestając być 
tem samem oparciem dla grupy u- 
derzt ndowej.

Sprzeciwiającej nię dualizmowi 
do terro stopnia, że nue cnce zbyt­

niego wzmacniania, usamodziel­
nienia i specjałreowania armii 
nadgra,ulicznej t. zn. tej, która w 
Kazamatach linii M aginot‘a wy­
trzymać ma pierwsze natarcie 
przeciwnika, na której ma zała­
mać się impet niemieckiej armii 
uderzeniowej.

Wychowanie ie łn ie rza
Gen. Weygand z jednakowym 

naciskiem podikr-sla wagę tak wy­
ekwipowania technicznego ainni, 
jak i stanu szeregów. Wiedząc 
wszakże że Francja na polu tech­
niki poczyniła bardzo poważne 
wysiłki, stawiające ją  w  rzędnie 
najlepiej zaopatrzony ch armii 
świata, a takie iż wyeicwipowa- 
niem, motoryzacją, nie zastąpi się 
właściwego motoru wojny —  csło- 
włęRśa, zwraca uwagę na stronę 
morainą problemu, na wychowa­
nie młodego Francuza, w przyszło­
ści żołnierza, aby to wychowanie 
stało się nareszcie narodowe.

Braki wyszkolen ia
Temu to zagadnieniu poświęcił 

swe uwagi marsz. Petain w  „Re- 
vue de Paris". Przebija przez nie 
obawa, że Francja pozostanie w 
tyle za innymi krajami, że Niem  
cy, Włochy, Rosja i Japonia pize- 
ścigną ją  swą organizacją wycho­
walna wojskowego Stąd wołania, 
aby służba wojskowo przestała 
być dla Francuzów niepotrzebną 
stratą czasu, lecz stała się obo­
wiązkiem względem 0 ’czyz.ny. 
Siary wódz zdaje aohie sprawę, że 
czasy d/letantyzmiu w  wojskowo­
ści minęły, że dziś od szeregowca

aż po naczelnego wodza wszyscy 
murzą być a/yspecjaliowrani, przy 
gotowani do służby dla Ojczyzny, 
go+owj na ka^dy apel, że Francja  
musi dogonić inne ,,„a.rody poa 
bronią". Pian jego przewiduje: 1) 
wychowanie fizyczne i moralne 
(rel-gii w szkołach francuskich 
nie ma), elementarne do lat 14 po 
zostające w granicach szkół. 2 ) 
wychowanie fizyczne i moralne od 
lat 14 do 18, prowadzone poiza 
rzkołę, wnoszące już pewne mo 
menty wojskowe, wreszcie 3) 
przysposobienia wojskowe właści­
we.

W ierzę w  naród
Każdy w planie tym może do 

szukać się refleksów Baiiili, A -  
wangardisti, Hitlerjugend czy 
Komsomolców. Gdzieindziej jed' 
nak organizacja ta opieram się na 
preponderaiieji jednego ruchu i- 
deowego, który potrafił wpoić w 
młodzież zapał do służby dla idei 
We Francji wie jest to możliwe. 
Organizacja t-a więc pozostanie 
pusta, bez Kręgosłupa ideowego 
Którego brak zabije jej wielkie po­
czynania. próby te jednak swiad 
czą, że jednostki szlachetne dalej 
patrzące, pozbawione partyjnej 
zaściankowości, jedynie może we 
Francji prawdziwie narodowo 
czujące zazdroszczą innym kro 
jom ich dynamiki i tęsknią za jej 
odrodzeniem we Francji Czy 
pragnienia te zesraną zaspokojo­
ne, pokaże przyszłość. Mars*. Pc - 
uain i gen Weygand w ierz* w  na 
ród francuski!

St. Niecielski.

Zbrojne pogotowie wiot łi

Na lotnisku w Lonato Pozzolo Mussolini dokonał przeglądu trzystu nowych włosikch bombow­
ców. Na zdjęciu wóaz w o^czen u  sztabu.

10 * syfcuańsol&fefo kupca
Kodeks w alk! o w yzw oleń e gospodarcze

Kupiec - Polak nie może od spo­
łeczeństwa żądać przestrzegania
zajady ,»Swój do swego", jeśli jej 
sam nie stosuje.

Dlatego też kupiec polski w 
swoim własnym interesie i w inte­
resie ogólnonarodowym winien 
kierować się następującymi zasa­
dami ustalonemi przez Związek 
Polski, oddział w Warszawie.

1) Kupiec polski winien Prz>’ 
dokupowaniu towaru omijać łrod  
łu żydowskie. Wyjątki mogą być 
dopuszczalne wówczas, jeżeli źró 
del polskich w ogóle nie ma.

2) JeśL dostawcą pewnych arty­
kułów może być tylko fabrykant 
żydowski, to należy żądać pośred­
nictwa agenta, lub podróżującego 
Polana.

3) Brak źródeł polskich należy 
zgłaszać organizacjom zawodo-

m i gazety i czasopisma, które nie 
um ieszczają żydowskich ogło­
szeń.

8 ) Kupiec polski w inien za­
sięgać porad prawnych i ltkar  
skich tylko u adwokatów’ i leka 
rzy Polaków

9) Kupiec polski powin.en 
przestrzegać, ażeby zatrudniony 
u niego personel nie kupował 
u żydów.

10) Kupiec Po lak  nie powinien  
utrzym ywać z żydami stosunków  
towarzyskich.

Zyćzi groźq 
redakcji „ABC“

N epoc?ytalna prow okacja  żargonów ki

wym, które w  miarę 
winny służyć kuprowi informa­
cjami.

4) Kupiec polski winien sp ru; 
wadzuć tow ary oraz dokonywać 
dostaw tylko za pośrednictwem  
polsicich firm  przewozowych.

5) Kupiec polski winien zatrud­
niać tylko personel polski.

6) K upiec polski, będący w ła ­
ścicielem domu, nie powinien ży­
dom wydzierżaw iać zarówno lo 
kali mieszkalnych, jak  i handlo­
wych, a wpływami swynu winien 
rówTiież spowodować, ażeby inni 
polscy właściciele domów tego nie 
czynili.

7) Kupiec polski wm ien ogło ­
szeniami popierać w  p ierwszej li-

Ostatnie numery naszego pi­
smu doprowadziły do białej go­
rączki redakcję „Nuje Folkscaj- 
hszny". w  n rze 235 tego pisma 
znany komunizujący bundowski 
działacz Szwarc (P  Sz.) poświę- 

możności ca nam przeszło szpaltę. Cały a r­
tykuł jest stekiem obelg i denun- 
cjatyj Żargonówlca nazywa „A. 
B. C.“ „nieoficjalnym, legalnjm  
organem „O. N. R ." —  w dal­
szym ciągu, wymyślając nam od 
„przestępca w", „bandytów" etc., 
imputując nam łączność z niele­
galną .Sztafetą". Artykuł kończy 
się prowokacyjnym zwrotem: „po­
trzeba kija na te psy!"

Redaktorzy półbolszewickiej 
żargonówki zapominają, że kij ma 
dwa końce. Ich pobratymcom w  
Hiszpanii wypisują tę prawdę

Podióiuj samolotem

skórze wojska gen. Franco. Ale 
widać cudze doświadczenie nie 
wystarcza.

T u  jest tak -

Dlaczego?
Dlaczego na nil im nie robią  

wrażeniu uroczyste zebrania P o l­
skiej Akademii L iteratury? D la ­
czego w aw rzyn  akademicki nie 
przysparza chwały osobom, przy­
ozdobionym nim?

Samo powstanie aitaaemii byio  
już źródłem  nieufności. Pow sta ła  
[>na bowiem w drodze nom inacji, 
a społeczeństwo nie m iało zau fa ­
nia do trafności w yboru  rząau, 
który nominacji dokunał

A  dale j sam a działalność aka­
demii nie potrafiła  stworzyć zau- 
tania, którego orakio Przeciwnie, 
-nieufność w zractala coraz ba r­
dziej. W ystarczy wym ienić takie  
pomysły, jak  konkurs na hymn 
narodowy, lub  obdarzanie żydów  
wawrz> nami.

W  tych w-a.unkach trudno się 
di-iwić, że Akadem ia L iteratury  
taa interesuje opinię publiczną, 
jak  L ig a  N arodów  i że w aw rz j ny 
różnego rodzaju nie robią na n i­
kim wrażenia.

ImDondersbilia
(Fragm ent dialogu...)

....Profesor zapalił ponownie  
zgasłego papierosa i ciągnął da­
le j:

—  Tau mój drogi, często na.i 
życiem narodów  jedno powiedze  
nie, Jedno przysłow ie zaciążyło  
więcej niż przeBran ie  bitwy, czy 
błęana p<’liiyLa. Są  ia e je  —  dro ­
gowskazy, »ą  hasła co jak  s lup  
oBnisty w skazu ję drogę, są  iJeje  

błędne ogn*ki na bagnach i ideje  
—  upiory. W eź  takie gupstw o na  
pozór, ja k  „Po lska  nierządem  
stoi" i pomyśl. I  nietylko ideje, 
lub pow iedzenia —  pom yśl jaką  
rolę potra fi odegrać w  życiu N a ­
rodu p1eśń. Czy wiesz co zdziała­
ła w  historii Po lski pieśń „O  
uześć wam  panow ie". Przec ież od 
dziesiątków lat zniitnęły okoliczw 
ności w  których powstała, a  przez  
przerzło pół w ieku zatruw a atmo­
sferę  n ienaw iścią krasową. Ja 
sam wieuz, n ie zachwycam  się ro­
lą m agnaterii, a le czy zdajesz so 
bie sprawę, że la ta  jeszcze upły- 
n,., zanim ze wszysiktah dusz  
polskich wykorzeni się  w p ływ  tej 
poprzedniczki Iutem ationa łu  ! że 
każdy ruch narodowy, gdy zecn- 
ce dorrzeć do najgłębszych po­
k ładów  dusz, tam gdzie nie sięga  
rozum owanie i przekonywanie, a 
rylko czucie i w ia ra  —  spotka się 
n iew ątp liw ie  ze skutkami rej pie  
śni... T a k .. są p ieśni orły  i p ie ­
śni w am piry, A  czy w iesz (tu  
glos jegc  przeszedł w  Bzept), że 
Polska jest jeszcze po dziś we  
w ładzy  takiej pieśni —  któ­
ra  dzieli, ją trzy  i nie pozw a­
la  się zjednoczyć, nie pozwala  
zapomnieć, ze k*edyś brat do bra 
ta strzelał i co straszniejsze, i t  
wierzył każdy z nich, że tanilen  
brat zaprzedał uuszę zaborcy I ze 
tylko kulę, lub  pogardę można 
mieć d la  ntego.....

—  Pro fesorze , przerwałem , ale  
to s iv ju ż  skończy —  w  naszym  
pokoleniu ju ż  n-ki tej p*eśni m e  
traktuje inaczej, jak  przykre  
wspom nienie najtragicantajszego  
momentu naszych dziejów . T ę  
pieśń podtrzym ują jeszcze ci co 
na rozdarciu N arodu  zrobUi b a ­
jeczne kariery  —  ale ci się już  
kończą... Ta pieśń to już przeży­
tek..

—  D a j nam  Beże, —  powiedział 
profesor, —  ale wspom nisz jesz­
cze m oje s łow a , łatw ie j jest ka­
zać przestać grać  orkiestrom, niż 
wydobyć z duszy osad niew iary i 
nienawiści. I d latego jeśli n ap ra ­
wdę chcecie zapomnieć ju ż  o za­
borcach, stara jc ie  się —  niech ta 
pieśń —  w am pir, pieśń rozdarcia  
i n ienaw iści jak  najprędze. ode j 
dzie w mroki.

H.

Kultura „robstnicia”  Łzy polska'
Niekompletna b ografia  Bakunina

Na łamach „Front.i 
czego", organu Z.Z.Z. (pp. Mora- 
czewski, Szurig, Kapuścir siei'' 
znajdujemy w rubryce Front kul­
tury robotniczej artykuł, zatytu­
łowany „Bojownik wolności— M i­
chał Bakunin", idealizujący o ,o- 
bę tego „bojownika wolności'. W  
życiorysie Bakurm a niestety ta- 
brakło —  jak przypomina „Gło­
wo", pewnych szczegółów: „jak to 
Bakunin brał po pysku za kompro­
mitowanie żon swoich przyjaciół, 
Jak łgał na praw-o i na lewo, jak 
osadzony w fortecy Petropawłow- 
skiej napisał „spowiedź", adreso-

Robotni- wana do cesarza jak w lej spo­
wiedzi lizał, jak całował ręce i 
nog; najjaśniejszego pana, jak  byl 
wreszcie sutenerem właonej żony.

Jak widać szczegóły to dla pa - 
trona ZZZ nie najpo< hlebniejsze 
—  ale wybór tego rodzaju patro­
natu dla ZZZ. zdołaliśmy przebo­
leć. Ważne jest co innego: naszym 
zdaniem robotnicy polscy powin­
ni zdobywać i poznawać polską 
kulturę —  a nie tę „bakuninow 
ską", którą „Front" nazywa kul­
turą robotniczą. A  może Front ro­
botniczy jest innego zdania? Jeśli 
tak —  prosimy odkiyc karty.

/
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W :e?ka W a r s z a w a  —  ro ś n ie

HsHatifi) —  dzielnico purodoksów
Dz^ki szyblcej rozbudowie -  szerzy się klęska bezdomnośti...

Szybtó-e tempo rcęabudewy W ar- nych, murowanych domków op la* się w ogóle wyprowadzić   lub
szar y nigdzie chyba nie rzuca ci się zburzyć swoje posesje i przeprowadza się na Wolę, Pel- 

5 w oczy tak w y ra ź n ie  jak w wznieść na ich m.ejsce wielkie cowiznę, Targówek —  t. j tych 
dzielnicy m >kotov skiej. Przez ca- nowoczesne kamienice. Wtedy za ubogich dzielnic, które i tak są 
ą wiosnę, lato, jesień unosi się dwa pokoje z kuchnią komorne przeludnione nad miarę, mają o-

hędzie szlo nie 40— 60 zl. mie- 
s ęcznie, jak w starym domu —  a 
200— 280 zł... zysk oczywisty.

Burzą stary dom —  usuwa się 
 ̂ oczywiście dotychczasowych, prze si się (nowe szkoły, kąpieliska

wania. T am gdzie były niedawno ważnie niewypłacalnych lokato- j kanalizacja) —  z itgo względu 
malownicze pastwiska Wierzbna rów. U łatw iają to zadanro prze-  ̂przenoś?* n>e się ludności do dziel 

pojaw ił} się n w e  uli.ee: Sbz- pisy znowelizowanego prawa bu- nic uboższych i przeludnionych 
goweowa, Woronicza, Wężyka, O - , dowlanego: -wystarczy dać loka- jest społecznym nonsensem 
kęeka, Belgijska, Słoneczna, Kon- torowi odszkodowanie w wy soko­

li ad Mokotowem, szaro-rdzawa
mgła i pył ze zwożonych cegieł i 
wapń*, huczą młoty, walą się z 
haiasem deski, w y rasta ją 'w  bły­
skawicznym tempie nowe rusizto-

kropae wmiunkj mieszkaniowe i 
higieniczne W nowoczesnej dziel* 
niey poziom kulturalny i społecz­
ny lurinbści n tw ątp liw ie  podno-

d aktorska, Huculska, Piaseczyń- 
ska. T, r. 1936 przebudowano na 
Mokotowie 1.100.000 m. sześć., 
t. j. 10-Lrotnie więcej n*ż prze­
ciętnie w latach ubiegłych

O tem mówi się i pisze wiele, 
ale nie mówi się o tem, że wraz z 
kolosalną rozbudową Mokotowa 
zwiększa się także w równie szyb* 
kim tempie klęska bezdomności 
w tej dzielnicy. Tak —  bezd. in­
ności! To brzmi jak paradoks —  
i jest w istocie ponurym para­
doksem, zarazem smutną rzeczy­
wistością...

Usuwanie ruder
Dzieje się to z kilku przyczyn: 

dzięki budowie nowych domów —  
burzy się stare rudery, drewnia­
ki. „Oczyszcza" się w  ten sposób 
place budowlane —  burzy się też 
niektóre domy przy regulacji i 
poszerzaniu ulic, przebudowuje 
wnętrza starych a om ów na zupeł­
nie nowoczesne. Wskutek tego 
ilość mieszkań jednuizbc wych i 
dwuizbowych zmniejsza się nie­
mal z "miesiąca na miesiąc, biedo, 
ta mokotowska coraz częśo;ej sta­
je przed wnlmem eksmisji.

Weźmy pierwszą sprawę —  re­
gulacja ulic Nikt me wąt.pi o 
tem, że ulice regulować trzeba, 
że wymaga tego dobro i piękno 
nowopowstającej dzielnicy Małe 
domki, parterowe i jednopiętrowe 
drewniaki stojące nieraz krzywo, 
niemal na środku jezdni trzeba 
usunąć. Tak np. usuwa, się 3 do­
my f.nawęt murowane) na szlaku 
arterii N — S, i historyczną karcz­
mę na Puławskiej, której istnie­
nie uniemożliwiało rozszerzenie 
tej ważnej arterii wylotowej; 
zwalono kilka drewnianych ofi 
cyn przy ul. Madalińskiego itd.

z u-
wagi na konieczność popierania 
budownictwa mieszkaniowego j z 
tego punktu widzenia jest słusz­
ny. na miejscu ruder powinny 
wy ra.stać nowoczesne k^-mletmce. 
No, ale znowu pewien procent 
mieszkańców zostaje na bruku...

To samo dzieje się w domach, 
gdz:9 dokonywa się gruoszych 
wewnętrznych remontów —  z wa 
leniem ścian i przebudową klatek 
schodowych wrłącznie. W  ten spo­
sób powstają znowu luksusowe 
m eszkania o odpowiednio też 
luksusowych stawkach komorne­
go, medostępnych dla „szarego 
tłum u '.

Znikają lokale 
jedno i dw u izbow e

Tak więc, dzięki rozbudowie 
Mokotowa wzrastają szeregi tych, 
którzy zupie!nie nie mają się gdzie 
pod z ać, którym zagraża bezdom* 
ność. RoznPary tej klęski łatwo 
sobie uprzytomnić, jeśli się zwa­
ży, że 61*— 70 procent ludności 
tej ozicimty —  zajmowało d°tych  
czas lokale jednoizbowe, naj­
mniejsze o komornem śmiesznie 
niskiem —  od 7 do 15 zł. miesięcz­
nic. £iys! ronatyczne burzewe zaj­
mowanych przez nich dotychczas 
ruder pogiąza Fczne rodziny w  

'sytuacji zgoła Deznaoziejnej: 
{dzie bowiem można znaleźć dziś 
mieszkanie o tak niskim komor- 
lem? N cwj gospodarze także nie* 

swe lokale

Dopóki nie pomyślimy na serio 
, o masowej budowie małych i ta- 
, nich mieszkań w każdej rozbudo- 

( Dawniej go* ( Wywującej się dzielnicy Warsza* 
wy, dopóty klęska bezdomności w 
stolicy będzie wzrastać a nie ma­
leć —  bedziemy miastem smut­
nych kontrastów: pałaców i ‘ le-

(a. o.).

ści rocznego komornego i pewna 
kw otę na koszta przeprowadzki, 
by się gn pozbyć, 
spodarz msuiał dostarczyć loka' 
torowi mieszkania —  i o ile loka­
tor nie chciał nowego mieszkania 
przyjąć —  nie było siły prawnej 
by go ze starego domu u s u n ^ ).  .pianek. 
Nowy przepis wprowadzono -

0 odbudowę kościoła 
św. Krzyża

n a  Łysej Górze
W  tych dniach oo. Oblaci roze­

ślą do osob aobrej woli swe ode­
zwy w  sprawie składek na ko­
ściół św. Krzyża.

Ktokolwiek znalazł się w Łyso­
górach i wstąpił ao zniszczonego 
kościoła św. Krzyża na Łysej Gó­
rze w  środku uwielbianej przez 
Żeromskiego Puszczy Jodłowej, 
ten napewno stwierdził, jak bez­
cenny zabytek architektoniczny 
ulega powolnej zagładzie.

Chodzi c odbuaowę zniszczo­
nych pamiątek narodowych, 
wśród których św. Krzyż zajmuje 
jedno z pierwszych miejsc.

Rozwój tabryki dykt
w  Bydgoszczy

W  Bydgoszczy istnieje fabryka 
dykt, która dzięki ta mej drodze 
wodnej mimo dużego odaalenia

W pływy niemieckie
w  iy c .u  g o s p o d a rc z y m  P o m o rz a

Niemcy na Pomorzu poeiada* 
ją  silną organizację kredytu hi­
potecznego uo obrony swego sta­
nu posiadania. Rocznie płynie po 
ok. 2.000.000 zł. na hipoteki nie­
mieckie za pośrednictwem jedne­
go tyiko gdańskiego „Dancigtr 
uand.rirschaftlichebank". Doli­
czyć należy jeszcze pomoc kre* 
dytową spółdzielni niemieckich, 
sięgającą też sumy ponad 2 mi­
liony zł. i pomoc otrzymywaną z 
różnych źródeł zagranicznych 
przez organizacje niemieckie W 
Polsce. W  Poznaniu istnieje na­

wet instytucja, która wykupuje 
ziemię z rąk Polaków.

N a  Terenie spółdzielczości 
Niemcy wykazują jeszcze więk­
szą aktywność i prężność. Ich 
202 spółdzielni na samym tylko 
Pomorzu są silne finansowo i 
obsługują nawet Polaków Pod­
czas gdy z polskich spółdzielni 
kredytowych ocalało dziś zaled­
wie 25 proc., to niemiecKie prze­
trwały kryzys wszystkie. Niemie* 
ekie spółdzielnie mleczarskie wy- 
twai zają dwa razy więcej od pol­
skich, to samo dotyczy obrotów 
spółdzielni rolniczo-handlow} ch

nreckich iw rzecz oanivu ządu 
gdyńskiego. Obecnie - koncern 
francuski chce udzislić stoczni 
gdyńskiej większej pożyczki, wza 
mian za kontrolny pakiet akcyj.

Z a m k n ię t ie  zjazdu
p ra w n ik ó w

KRAKÓW . 9. 11. Uczestnicy 
3-go zjazdu prawników polskich 
w hczDie około 500 przybyli w nie 
dzielę rano z Katowic do Krako­
wa. W  auli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego nastąpiło uroczyste zam 
knięcie zjazdu w  cbecności mit. 
Grabowskiego.

Gości powitał rektor U . J., dr. 
Szafer, wyrażając radość, iż zam­
knięcie zjazdu następuje w ma­
rach najstarszej uczelni potokiej.

K r& rw a  b ó jk a
n a  w ese lu

W  Olkuszu podczas zabawy wesel 
nej w m eszkaniu Jana Marszalka wy­
nikła awantura, wywołana przez gru- 

j pę nieproszonych gości, którzy wy- 
sznej zbrodni, N iejaki Teodor bili szyby, połamali spizęty_ i ciężko 
Fleszko, mieszkaniec Ozierska, pokłuli nożami kilku z pośród we-al- 
uderzeniem siekiery w  głowę za- nilc° w> PrzY czyni J® ne*\° ? P° ltyc. 
mordował swego sąsiada Reszkę,

od źródeł ourowLa, dobrze się 
rozwija i pasiada urządzenia te* 
chniczne zupełnie nowoczesne.

Fabryka wyrabia dykty 3ucho i 
mokro klejone, olszowe i brzoio- 
we, a w ciągu zimy b. r. przystą­
pi do wyrobu dykt sosnowych o- 
raz płyt stolarskich.

Obecnie przedsiębiorstwo to 
zatrudnia 620 robotników.

S ta re  d o k u m e n ty
odnaleziono 

w  Starym Sączu
W  czasie poszukiwań za starymi do­

kumentami, kustosz ziemi sądeckaj p. 
Szkaradek odnalazł w gmachu magi­
stratu w Sta.ym Sączu akta odnoszą­
ce się do historii tego miasta. Akta 
dotyczą przywilejów nadawanych 
Siaremu Sączowi przez królów Pol­
ski oraz do dziejów starego zegara na 
kościele parafialnym w Starym Sączu.

Potrójny morderca
zb ieg ł do la su

W e wsd Oziersk powiatu sto liń­
ski ego na Polesiu aokonarc stra

Straszna eksplozja dynamitu
w  k o p a ln i w a p ie n ia

itd. Przy karczmie było kilka , , . . ■
naście lokali mieszkalnych jedno- ® ^ -111? W5n‘ u* " ld . ,

, , , , - i biedocie z uwagi na ch nurwypła-izbowych, w innych domach row- , .. .. . . . .  , • - * ctlnośc, zbyt liczne rodźmy np.mez przeważały mieszkania jed­
noizbowe, w  których mieszkało po t Budować
5—6 osób. małe m ieszkania

M asowe eksm isje  W miejfkim ośrodku zdrowia i
Dalej —  nowe zjawisko. Place ' opieki, na Puławskiej, na 7 'i0  ro-

budowlane na Mokotowie poazly 
tak dalece w  górę, że właścicie­
lom niewielkich nawet porząd-

dzm pecopiecznych —  z górą 50 
procent ma dziś kłopoty z miesz- 
kunrom. Rozpacza, że nie ma gdzie

Hallo! Halio! Tu stacja telewizyjna
H is to ry c z n y  d z ie ń  w  d z ie ja c h  t e le w iz j i

Angielskie towarzystwo radio­
we nadało w pałacu Aleksandra 
pierwszy program telewizyjny, 
uroczyście uruchamiając pierw­
szą w  Europie nadawczą stację 
telewizyjną. Pocrątek programu 
był nadawany według systemu 
Byrda, następnie wndrug syste- 
fhu Marconiego. W edług dyrekto­
ra angielskiego radia Normena,

7 5 - le c ie  te le fo n u
W  instytucie fizykainym we 

Frankfurcie nad Alenem w dniu 
26 października 1861 roku demon­
strował swój nowy wynaiazek F i­
lip Reiss, nazywając go „telefo­
nem". Alinęlo od ti go czasu 75 
lat. Pracę Reissa przyjęto z du­
żym zastrzeżeniem, a brak zdro­
wia wynaiazcy i gotówki, jak rów­
nież zainteresowania ze strony 
praktycznej, wynalazek tem spro- 
w adzily do eksperymentu fiskal- 
n go, o którym wspom naro tyl­
ko w  podręcznikach nauki fizyki. 
Dopiero, gdy podobna praca Gra­
hama Bella znalazła w Ameryce 
zainteresowanie oraz pomoc fi­
nansową, telefon zuoDył dość 
szybko całą kulę z, emską.

Reiss umarł w  r. 1874. W  mu­
zeum pocztowym w  Berlinie moż­
na jeszcze dzisiaj oglądać wszyst­
kie pierwsze .modele, zbudowane 
pizez niego oraz pierwszą l ;nię 
telefoniczną, uruchomioną rów­
nież w dniu 26 października, lecz 
w  roku 1877, długości 1 k ;loms- 
tra, posługując aię acfttU .ra 
Bella.

telewizja posiada wszystkie da­
ne, aby dostarczyć słuchaczem ra 
cfiowym maksimum przyjc mności. 
W  dzień koronacji króla angiel­
skiego, uroczystości koronacyjne 
będą nadawane na cały świat. W  
zakończeniu Norman zaznaczył, 
że Anglia pod względem zdoby­
czy w  dziedzinie telewizji stoi 
na pierwszym miejsc u i że dzień 
pierwszego nadania programu te­
lewizyjnego, będzie uważany za 
dz:eń historyczny, podobnie jak  
nadanie pierwszego słuchowisk^ 
radiowego przed 14-tu laty.

Nagroda Nobla 12 b.m.
Posiedzenie Akademii Szwedz­

kiej, na którym mają zostać przy­
znane literackie nagrody Nobla 
za r. 1935 i r. 1936, wyznaczone 
zostało na dzień 12 listopada rb.

Skasowanie śmierci
W  Krasnodarze —  według 

dzienników -sowieckich —  na miej­
scowym cmentarzu ukazało się  
r.a stępujące obw e szczen e urzę­
dowe :

„Śmierci nie zarejestrowane do 
15 sierpnia, uważane beda za nie­
ważne".

700 kim. na godzinę
Wioch Angello osiągnął na 

swym samolocie niesłychaną szyb­
kość —  700 km. na godzinę Jest 
to już szybkość bliska teoretycz­
nej granicy szy bit pś ci, jaką ma
ie.ncwić 1220 km na godz/nę, t. j. 

szyjkośt dźwięku

W  Wapieniu pod Barcinem, w  
zakładach wapiennych nastapila 
detonacja ładunku dynamitowego, 
a mianowicie w  czasie wi-ercenia 
otworu w brytach kamiennycn, 
świder jednego z robotników na­
trafił na resztki niespalonego ła­
dunku dynamitowego, pozostałe­
go po poprzedniej eksplozji. W  
tym momencie nastąpił wybuch,

SKutkiem którego jeden z roDotni- 
ków, Nowicki, został bardzo cięż­
ko okaleczony. Drugi robotnik, 
Najiaztuk również odniósł bardzo 
ciężkie obrażenia.

Nieszczęśliwą ofiarę odwiezio­
no do szpitala, gdzie Nowicki wal 
czy ze śmiercią. Przyczyną wy­
padku, jak wykazało śledztwo, 
była siła wyższa.

a następnie ciężko ranił nadleśni­
czego lasów państwowych w Pio­
trowiczach. Po dokonaniu tych 
czynów, Ploszko napadł na swe­
go brata Kornela, którego ki.lka- 
Krotnie uderzył siekierą w  growę, 
powodując pęknięcie czaszki. 
Zbrodniarz zbiegł następnie do 
lasu, gdzie się ukrywa. Poszuku- 
je go policja.

Tragiczny wypadek
sa m o ch o d o w y

Na drodze powiatowej w Próchnej 
na Śląsku wyaarzył s ę wypaaek sa­
mochodowy. Mianowicie samochód o- 
sobowy z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn wywróci! się w czasie jazdy 
kierowca Jan Przywara poniósł 
śmierć na miejscu.

K o n c e rn  f ra n c u s k i
chce objąć 

Stocznię w  Gdyni
G^upa francuskich kapitali­

stów reprezentujących przemysł 
okrętowy, pud ję ła  pertraktacje w 
sprawie rozbudowy stoczni mor- 
siciej W Gdyni. Stocznia gdyńska 
przechodziła ostatnio różne kole­
je. Po załamaniu się przedsiębror 
stwa zasilanego przez stocznię w 
Gdańsku, wykupiono je z rąk nie*

Hipopotam najlepiej zarabia
G a ż *  a fc tu ró w  z w ie rz ę c y c h

N a  filmowym oFmpie w  Hoily- dań dyraktora zoologu. Fairbanks 
wood wybuchł ostatnio ostry za- wysunął wobec tego żądanie, by 
targ na tle gaż „aktorów zwierzę- za występy hipupotama płacono 
cych“. Skoncentrowane w  parku mu 150 dolarów, 
zoologicznym okazy zwierząt są Sprawa opaiła się o komrję, 
ive tylko przedmiotem podziwu która po długich, burzliwych na- 
zwiedzających, ale częstokroć re- radach przyznała słuszność Fa» 
żyaerzy posługują się nimi w fS - iibanks‘owi. Jego hipopotam o- 
mach egzotycznych. trzyma zatem najwyższą gażę, Ja-

Naj wyższe honorarium uzyskał ką kiedykolwiek płacono za wy- 
bipopotam, własność prywatna stępy zwierząt w  filmach. W  po- 
znakomitego artysty filmowego równaniu z tym honorai mm 
Fairbanks‘a, osiągając 100 dola- skromnie przedstawiają sio ża­
rów za dniówkę Natomiast dy* robki, jakie otrzymują właścicie- 
rektor ogrodu zoologicznego za- le innych zwierząt. Producenci 
żądał za jeden występ swego im- filmowi płacą za występ szym* 
ponującego iwa królewskiego 120 pansa 30 dolarów, aligatora i wę- 
dolarów. Zwołana przez insnek- ża boa 25 dolarow Natomiast ko- 
tora pracy konferencja porożu- r.le, psy i koty rasowe otrzymują 
miewawcza uznała słuszność ią-1 wynagrodzenie od 5 do 10 dola-

' rów.

Inwaz a żydowskich pijawek
na w y b r z e ż e  m o r s k ie

M G A
  £  n ę t

musiano odwieźć do szpitala.

T r a g ic z n e  s k u tk i
nieostrożności

We wsi Złotno, gminy Brus w po­
wiecie łódzkim, pracujący w polu ro­
botnik Stanisław Ochęcki znalazł _ sta­
ry zapalnik pouńku artyleryjskiego. 
Wskutek manipulacji nastąpi! wybuch, 
który rozszarpał Ochockiemu lewą 
dłoń . Ofiarę własnej nieostrożności 
przewieziono do szpitala.

4 zabudow?fiia 
g es  odarskie 

w  płomieruach
Wczoraj we wsi Dobryszyce, pow. 

radomszczańskiego w zamidowaniJ 
jednego z gospodarzy aiej Fran­
ciszka Tatary, z nieustalonych do­
tąd przyczyn powstał pożar, który 
z błyskawiczną szybkością przerzu­
cił się na sąsiednie zabudowania cak, 
iż w niedługim czasie 4 zabudowa­
nia gospodarskie stanęły w pł >mie- 
niach Straty spowodowane pożarem 
wynoszą około 3.000 zł.

Likwidacja zatargu
Inspektor pracy 16 go obwudu 

piotrkowsko - radcjnszc*ań--kieg( p. 
Lucjan Wróblewski, zlikwiduwal w  
Bel.hatowie długotrwały zatarg w 
przemyśle włókieimii zym, j’aki ;'t- 
niał pomiędzy właścicielami fabryk 
a robotnikami, w sprawie urlopów 
wypoczynkowych. Zatarg ten został 
pc odbytej konferencji polubownie 
ziiKwidowany

Rozbudowa Radom ska
(D. A.) Plany rozbudowy m. Ra­

domska, wykonane prze,/ jednego * 
inżynierów warszawski/h, koszto­
wać bvdę okoto 30.000 zł. Plany te 
znajdą się w najbliższych już dniach 
w posiadaniu Zarządu Miejskiego W 
Radomsku.

Nowy dworzec 
autoDusowy w  Radomsku

Jak się dowiadujem;, w najbliż­
szym już czasie Zarząd Miejski w 
Radomsku przystąpi do budowy no 
wego dworca autobusowego, 
będzie się mieścił przy ul. Reymon- 
tt obok Sądu Grodzkiego.

Znieść w yzysk pośredników
0  p e g r a w ę  d o li c h a łu p n ik a

dzemia tych dziedzin, w  ktotych 
import zagraniczny mógłby być 
zastąpiony przez wyroby drobne­
go rolnika.

W  związku z rozpoczęciem se­
zonu szprotową na wybrzeżu po­
jaw iło się sporo żydów, którzy 
skupują szprot}, przy czym do­
puszczają się najrozmaitszych 
szwindli. Nrojednokrotnie kupcy 
żydowscy każą sobie ryby prze­
syłać do miejsca przeznaczenia, 
np. do W arszawy lub Łodzi, a po

Z y d a & i  w a r a
od aryjskiej kultury
N a mocy zarządzenia Izby Kul­

turalnej Rzeszy żwir*sto je den 
z antykwariatów oerlińsikich. 
Właścicielem antykwariatu był 
żyd. W  myśl ogólnych postano­
wień uznano za niedopuszczalne 
uprawianie przez „nte&ryjozyka 
handlu aryjskimi dohram: kultu- 
ralnymi".

Czy zaprenum erowałeś juZ

A  B  C
Nowiny Codzienne!

n a d e jśc iu  tran sp o rtu  n ie  w ykupu ­
ją  go, ż ą d a ją c  n a tom iast od  r }  ba  
k ów  o bn iżen ia  ceny. R ybacy  za ­
g ro żen i zepsuciem  s ię  to w a ru  m u­
szą p rzy jm o w a ć  d }k to w a n e  przez  

żyd ów  w a ru n k i.

R ó w n ie ż  ostatn io  m ożn a z a> b -  
se rw o w a ć  duże zażydzen ie  P u ck a  

gd zie  żydzi Z a k ład a ją  w ie le  sk le­
pów . O by w ate lam i, k tórzy  p ie rw ­
si d a li żydom  sch ron ien ie  w  P u c ­
k u . s ą :  J an  P op p , rzeźn ik , w ła ś c i ­
cie l dom u, pp. BrzóziKowie r ó w ­
n ież w ła śc ic ie le  dom u, k tórzy  w y ­
n a ję li żydom  m ieszkan ia , o raz  
N iem ie c  B rose,

Zdobyli oni smutną stawę pio­
nierów „koloni aacji" Pucka przez 
żydów.

Chałupnictwo odgrywa w  życiu 
gospodarczym drobnego rolnic­
twa bardzo ważną rolę, niejeden 
mały warsztat rolny bytuje jako 
tako tylko dzięki zarobkom z pra­
cy chałupniczej. To też Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych 
R. P  w zrozumieniu tej sprawy 
zmierza obecnie do opracowania 
ustawy, któraby zapobiegała wy­
zyskowi chałupnika przez pośred­
nika i nakładcę (przeważnie ży­
da). Samorząd rolniczy zdąra po­
za tym do opracowania ogólnego 
programu potrzeb inwestycyj­
nych i do ustaleniu wytycznych 
produkcji i zbyta wytworów cha­
łupniczych, wreszcie do stwier-

Urugi pawilon polsk'
w ystaw  e paryskiej

Komitet organizacyjny sekcji 
polskiej na wystawie paryskiej 
1937 r. postanowił wybudować je 
szcze jeden pawilon obok pawilo­
nu głównego.

Nowy pawilon ma mieścić eks­
ponaty przemysłu metalowego, 
chemicznego i przetwórczego.

Wypadek
c z y  z b r o d n i a ?

W e wsi Nowy Dwor wypłynęły 
zwłoki topielca nieustalonego na­
zwiska —  mężczyzny, lat około 40.

Policja prowadiza dochodzenie, 
celem ustalenia, czy jest to wypa­
dek Samobójstwa, czy też zbrodni.

L i te r a tu r a  p o ls k a
w  lińskiej anto logu
W  Helsingforsie została wyda­

na „Złota księga literatury sło­
wiańskiej", opracowana przez wy­
bitnego slowistę V. K. Tr/iSta, kto 
ry przetłumaczył swego czasu 
„Pana Tadeusza". W  analogii tej 
znajdujemy działy: polski, rosyj­
ski i czeski.

N a  specjalną uwagę zasługuje 
starannie oprać owany diziuł pol­
ski, zawierający poza obszernym 
omówiieniem literatury polskiej 
tłumaczenia wyjątków z dzieł Ko­
chanowskiego, Fredry, Mickiewi­
cza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Sienkiew i.cza, Orzeszkowej, Dyga­
sińskiego. Sieroiszi wskiego, Ka- 
jprowicza, Tetmajera, Żeromskie­
go, Reymonta, W }  spiańskiego 
i in.

Prasa, omawiając ostatn.e 
daielo o literatwrze polskiej do­
wodzi, że antologia ta budsai co­
raz żywsze zainteresowanie 
wśród szerokich kół, gdyż „kultu­
ra polska, posiadająca nieprzer­
waną 400-letnią tradycję, stoją­
ca na tak wysokim poziomie, jest 
dla Finlandii bardziej bliska i 
aktualniejsza od literatury rosyj­
skiej".
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A B C spdirt łw e
Slelokrotay mistrz P nisiti w łyżwiarstwie

J a n u s z  K a lb a r c z y k  z a p o w ia d a  p o b ic ie  re k o rd u  ś w ia ta

Dziś św. Andrzeja. 
J'ul.ro św. Marcina.

I i  M -M

W sali rysunkowej wy az i aha arch.' 
tektury Politechniki Warszawskiej 
spotykam Janusza Kalbarczyka, wie 
lckrocnego mistrza Polski w jeźdHe 
szybkiej na łyżwach

—  Co pan tu rob i1.
— Jr.kto, jestem otudentem archi* 

tektury W tym roku właśnie robię 
dyplom.

— A jaki pana jest najbliższy pro 
gran. sportowy?

—  Wkrótce wyjeżdżam do Wied­
nia, po tytfl na mistrzostwa Europy 
do DaVos i na mistrzostwa świata 
do Oslo.

— Jani dvi początek pana karie- 
ry? Jest pan przecież jedynym za-

sk:m odegraj najpoważniejsza rolę.
— Nauczyłem się jeźazić na wy­

ścigowych łyżwach Zupełnie przy­
padkowo. Jeden z kolegów pod«iO- 
wał mi zardzewiałe łyżwy. W  kilita 
dni po. treningu na tych łyżwach, wy 
grałem mistrzostwo Polski Byłem 
wtedy w 8 e., luasie i od tego czasu 
posiadam wszystkie rekoray polskie

— Czy w roku bieżącym bodzie 
pan startował w b.egach długich T

— Specjalnością moją jest 5 i 10 
km W tym roku jednak oędę treno­
wał dystans 500 m. Krótkie bieg. 
jak wykazuje doświadczenie, powin­
no się „robić" po kuKUnastu latach 
gruntownej i wytężonej pracy na dla 
gich dystansacn. Teraz właśnie cza* 
ten naachodzi. W  początkacn mej ka

P o ls k ie  p la c ó w k i
n a  M arssahcow sk ie i
Na Marszałkowski -j żydzi co­

raz wyraźniej spychają Polaków 
na drugi plan Rozpanoszyły się 
na Marszałkowskiej luksusowo U 
rządzone sklepy. Obreinski, „Boa", 
„Del-ka" i inne rażą oczy krzykli­
wymi wystawami 

Tym bardziej trzeba podkreślić 
rolę tych polskich firm  które 
trwają na posterunku. Trzy naj­
większa z nich to „Leo", Marszał­
kowska 137, Gręaziriski, Marszał­
kowska róg Moniuszki i Bobrow-

WIFLKI; Dziś dzień wypoczynko­
wy. Jutro „Dzwony z Kornewilu" w 
obsadzie: pp. Kaupe, Bestani, Po­
płać ski. Michałowski, Petecki i Bolko 

NARODOWY. Dziś „Ślubj Panień­
skie" z Leszczyńskim, Stanisławskim 
Wesołowskim, Ba.szczew ską, Sulimą,
Swierczewską i Hujdugą. We wtorek 
i w środę „Wesele" w reż. Solskiego.

NOWY: Codziennie „Dowód Oou 
bisty" Pawlików ski-.j-|asnorzewskiej, 
z Ćwiklińską, Dulębą, Gorczyńską,
Kościenanką, Damięckim, Fritschem,
Ciecierskim i innymi.

LETNI: Codziennie komedia Stoke 
sa „Zloty wieniec" z popisowy roląj 
Stanisławy Wysockiej, inne role grają:
Żabczyńska, Wierzcjska, PopieisJca.j 
Borowy, Daczyński, Frenkiel, Skonie­
czny Hnni 

POLSKI: Codziennie diclcensowskit, 
widowisko „Klub Pickwicka1 z udz.
Zelwerowicza (rola tvt.) Kondrata,
Woszczeiowicza, Buczyńskiej i Stu- 
bickiej na czele 45-osobowego zespo 
lu.

MAŁY: Qodziennie komedia „mał­
żeńska" M. Egana „Zwycięska pleć" 
w kapitalnym wykonaniu Romanów- 
ny, Piaskowskiej, rez. Ziembińskiego 
i ótollckiego

MALICKIEJ: Codziennie „Proiesja 
pani Warren'' z Malicke Wkrótce pre­
miera „Zamkszaja" z Biemaaecką :
Benitą.

KAMERALNY: Codziennie „Wró­
ble gniazao" z uaz. K. Adwentowicza 
Ireny Gryw.nski, 1 i in.

ATENEUM i Codz.enMe o g. 8 w 
„Szkoła żon" Moh'era 2 Jaw czem 
Muzyka Romana Palestra.

C iR U L IK  WARSZAWSKI, „Ka 
riera Alf: Omeg

('P E R L IK A  PRZY C l . KARO- 
M EJ: Codziennie operetka , W«M  
ta wdówka".

TEATR 13 R7FDOW; Codziennie 
dwa przedstawienia 7,15 1 9,45 pro- 
grrmu „Mira i Satyra".

3t A  T> a o
Wtorek 10 listopada,

u-30 „Kiedy ranne wstają zorze". 
fi.33 Gimnasty ka. 6.50 Muzyka (pł.).
7.25 Parę informacjj. 7.30 Muzyka 
(płyty). 800 Audycja dla szkól. 11.3fcT 
Audycja dla szHł (dia dzieci rułod-B
szvcii): „)ak sie P.etrek dostał do nie-j^cy, Marszałkowska 79 
ba" -11 57 Sygna- czasu i hejna' 1 Kral ł(Lew-. t0 jib ryk i, miesz­
k a j  18-03 Konctr; w wykonani: J  . ,
Sekstetu Nuty Mańskiej «r programi - i J i v ■pydgo,.rezy. z,a . .
muzyka polska. 12-40 „Skrzynka rol-J -c ® r-> -firma praoduje obocr,ie w
niczą" I  ranży obuwianej. Obecnie wła-
Pogadauka aktualna. 8-10 „Sport wlścicielami fabryki są Polacy, bra- 
reklanowy. 18-51 Pogfdan^  «*tual- ift Weynerowscy 
na. p.on „Dyskutujmy : „Cz' mamy8 
nadmiar inteligencji pracu ącej?“ 19.20 
„[ co pan na iO?" — lekka audyej 
muzyczna. 2o.no Rozmowa nuzyka ze 
słuchaczami adia. (lance stylizowa­
ne) 20 15 Transm.sja z Zamk Krń 
lewskifgo w W arszawie z uroczysto 
ści wręczeni a Du'a\vy marszałków 
skiej gen. Edwardowi Si.ugtemu-Ry^ 
dzowi (powtórzenie ze stiile‘a). 20-ff>
Pogadanka aktualna. 2100 P°lFł r 
muzyka baletowa w wykonaniu Or 
kiestry P. K. 22.00 „O hymnach naro 
dowych"   telieton lustrowany mu­
zyką. 22-45 Polska muzyka taneczna.

14.45 Transmisja z Zamku Królew­
skiego w W arszaw-ie uroczystose 
wręczenia buławy marszałkowskiej 
gen. Edwardowi Smigłemn-Rydzowi
15-20 Marsze wojskowe (pł.j. 15.45 
Wiadomości gospodarcze 16-00 „Sto­
lica i jej sprawy". 16-00 „Życie kultu 
ralne stolicy". 16 15 „Skrzynka PKO"
16-30 Polsku Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 17.00 Dr., po 
wszednie państwa Kowalskich" - po­
wieść móvviona. 1" 15 Koncer karne 
ralnv w wykonaniu Kwartetu P P 
17.45 Monolog Kornela Makuszyń­
skiego p t. „Wesoły wojak". 18-00 
stolicy"   pogadanka, 18-20 Koncert

SRuDA, 11 listopada
8.00 Sygra' czasu i „Hymn Naro 

dowy. 8.Ó3 Koncert orkiestry wo-jsko 
we' (z Poz.iarra). 9.00 Transm. nabo­
żeństwa z kościoła św. Krzyża w War 
szawie. Chór świętokrzyski śniewać 
hędńe ood kier ks prof Józefa Dr 
szuh'ka, Przy organach Eugeniusz I an- 
rer Po nabożeństwie—  Mttiyka (pł.)
10.30 „Pod pierwszym urokiem ze- 
romskieno" —  pogadanka, (z Pozna­
na) .  10.45 Muzyka owłakfi ipłvT\)
11.40 .Ruława i szabla’ — oa„zyt 
11.50 T 1 ariami;-1 a rew wojskowej z 
Placu na Rozdrożu. 12.30 Fragmeni 
poranku niuzyczr.egc na „Funduar^ Po­
mocy Zimowei dla He-robotnych 
transmisia z Teatru Wielkiego w Wair; 
szaw e. W  prze^w e o g. 13 30 Dal 
szy ciąg traismisii rewii wr skowewi 
Ppcu na R"zdrożu. 15.00 Transmisi:: 
z Teatru Welltie^o fragmentu akale- 
mii Pocztowego Prz'-spc»t>b enia Woi- 
ykowego. 14.30 Muzyka (płyty). 15 0|
„O zarządzaniu gnsnodarstwem ‘ — 
pogadanka 15.45 „Polska iest wasza’’
—- pogadanka oraz piosenki (Audycie 
dla d-eci). 16.05 „.Mikrof^r na u,: 
cach Warszawy w dniu U lsiopada 
1918 roku". 16.40 Koncert Za^islawr 
Górzyń kiego z udziałem T tdeusza,
Luczaia —  śniew h

18.00 „Szlakiem dziejów" 10.30 
.Wieniec o’eśn> śląskich" 20 05 Pol 
ak:e rr niatun insrnimentolnc (n!vtv)
20.35 Wiadomości sportowe. J0.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 .Opowieść 
u Chop n e’’ —  III wieczór Pierwsza 
mitoś-' - wyjazd z kraju’ . 21.40 „Idzie 
jpłnierz borem lasem —  audycia 111 - 
zyczna (z Poznania). 22.20 Marsze 
polskie w wykonaniu Orkiestry Ma­
rynarki Wojenne (z Gdyni przez To- 
nin) 23.00 Muzyka taneczna (płyty)-’

riery sportowej miałem na 500 m. 
czas 56 s., w roku zeszłym ustano­
wiłem rekord Polski, wyrmsząey 
46,00 sekund, a więc porawiłem wy­
nik o przesz<c 10 sekund. W tym ro­
ku powinienem z pewnością zejść po 
niżej 43 a.y tak it> do rekordu świata 
pozostaiobj już tylko okoio 2 sekun­
dy. Przy dobrej konkurencji na zawo 
dach może osiągnę rekord świata...

— A czy zdrowie pozwon panu na 
to?

— Wprawdzie trochę mi serce nie 
domaga, gdyż mieuzkając w Piasto­
wie pod Waiszawą, codziennrue do­
jeżdżałem do stolicy na rowerze 1 ro 
bilem bez względu na pogodę około

wodnikiem, który w łyżwiarstwie poi 50 km. dziennie, nadwerężając sobie

mistrz poiski Kalbarczyk — że w ro 
ku bieżącym dojdę do pełnej formy i 
nie zrobię wstydu Larwom Polski na 
występach za granicą.

Ptyiłdkńw Barkochby nic przyjęto
do Poznańskiego Związku Pływackiego

Poznańskie kluby pływackie prze­
ciwstawiły się przyjęciu do Związku 
okręgowego klubu żydowskiego „Bar- 
l-ochba", mimo. że Polski Związek 
Pływacki nakazał przyjęcie tego klu­
bu do związku okręgowego. Jedno­
cześnie kluby zapowiedziały, że go­
towe są przystąpić do strajku gdy-

Brutalna walka buKserów Makah:
na meczu z C W S. o mistrzostwo tferszawy
W Cyrku warszawsltim odbył się 

wczoraj mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo klasy A  pomiędzy Ma- 
Jcabi a CWS. Mecz zakończył się re­
misem 8 :8.

dzie: w wadze piórkowej śmiech
(CM S) zwyciężył wyeako na punk 
ty Krawieckiego (M ); w wadze lek­
kiej — Orlicz pokonał na punkty Ro chpdu 
senbluma. Ro„enblum walczył bardzo

trochę serce —  mam jeunak nadzie­
ję, że to niezbyt poważne niedomaga 
nie. Lekarze nie stwierdzili nic gioż- 
negc Przypuszczam — mówi dalej 
n m n r n m e B i '  s ime

Szczegółowe wyniki przedstawiają 1 brutalnie; w wadze półśredniej zwy- 
się następująco: w wadze muszej I ciężył Brzózka (CWS) z Nebtlem
KundJtein pokonał na punkty Wie- (M ). Walka była równi,eż b. brutal-
czorka, mając zczegóiniej wyraźną 
orzewage w 3 rundzie; w koguciej—

na ze strony „Maitabowca" Nebela. 
Często uderzał byk.em Brzóskę. Spot

Jakubowicz (M ) pokonał Gromka > kania w wadz* śrtdniej Całki (CWS) 
przez nokaut techmozny w 3-ej run- ] z Pilnikiem (M ) nie rozstrzygnięto;

1 m ,  i l  i
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j w wadze półciężkiej Ciąźela (CM S) 
'zwyciężył na punkty Neudinga (M );  
spotkania w wadze ciężkiej pomię­
dzy Blumem (M ) i Karpińskim 
(CM S) również nie rozstrzygnięto.

BOKSERZY OKĘCIA POKONALI 
FORT BEMA 

1 W  lokalu KS Fonu Bema, odbył

W  górach Spadł ju t śnieg. Narciarze wychodzą na pierwsze
treningi.

Kta u mię pfyw&ć
ten będzie miał pierwszeństwo w podchpraiowce

Grędzińskl to znana z solidno­
ści warszawska firma. Walczy z 
konkurencją żydowską, i choć mu­
siała zmniejszyć sklep, nie mniej 
produkuje zawsze jednakowo do­
bre obuwie.

E g z a m in y  
d ia  k a n d y d a t ó w

do służby D iblloteK arsK iej
Min. W  R. i O. p. zawńadumia, 

że egzam,ny praktyczne dla kan­
dydatów na stanowiska w pań­
stwowej służbie bibliotekarskiej 
odbędą się w dn. 3 f 4 grudnia rb. 
Kandydaci, zamierzający poddać 
sj egzaminowi, winni najpóźniej 
na 10 dni przed terminem zgłosić 
do Ministerstwa przystąpienie do 
eg7aminu-

Mioistcrstwo Spiaw Wojskowych 
ustaliło, że pierwszeństwo w przyję­
ciu do szkól podchorążych, kształcą­
cych przyszłych oficerów zawodo­
wych będą mieli ptzed innymi kan­
dydaci posiadający umiejętność pły­
wania. W  zwóązkJ z powyższym wła­

dze szkolne powinny położyć specjal­
ny nacisk na zorganizowanie otywa- 
nia w tych środowiskach, w których 
istnieją odpowiednie warunki, tym 
więctj, że nauka pływania wrhodz; 
w zakres programu nauczania w gim­
nazjach.

M is t r z o s tw a  p ły w a c k ie  w  z in r e
DWA RAIDY NARCIARSKIE

W  tegorocznym sezonie zimowym 
zorganizowane zostaną dwa specjalne 
raidy Jla narciarzy, które objadą naj­
ważniejsze stacje turystycznt w Kai 
patach.

Pociąg, raiuu składać się będą z wa­
gonów sypialnych, restauracyjnego, 
dancingowego, kąpielowego i prze­
chowalni nar,.

Pierwszy raid przewidziany jest na 
okres świąt Bużego Narodzenia wy­
ruszy z Krakowa w un. 22 grudnia, 
zatrzyma się następnie przez ) uka 
dni w Krynicy, Zakopanem i Wiśle.

Polski Związek Pływacki projektuje 
w nadchodzącym sezonie zimowym  
zorganizować mistrzostwa Polski w 
kryl ,m basenie. Mistrzostwa tego 0-  
dzaju byłyby po raz pierwszy. Pr0" 
grsm mistrzostw obejmowałby kon­
kurencje 100 m i 400 m. st. dow, 
4X200 m st. dow., 100 m. i 200 ri1- 
st klas., lOu m. sr. grzbietowym oraz 
sztafetę 3X(00 m. St. zmiennym. Dla 
pań przewidziany jest taki sam pro-

n i f j L  t  f  g i I  P IE R W S Z Y  L O M B A R D  A K C Y JN Y  
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gram za wyjątkiem sztafety i X ?00 m. 
kiorą zaStapi 4X 100 m 

Termin zawodow nie jest jeszcze 
wyznaczony.

się mecz bokrerski o drużynowe mi- 
stfEostwo stolicy w klasie A  pouię- 
day Okęciem a Fortem Bem: Mecz

1 ^akończyt się wysokim zwycięstwem 
jOkęcia w „tosanka 14:2. Jedyne 
izwycięstwo dla Fortu BemK odniósł 
Kolczyński w wadze pólfrednlej, któ 
ry osiągnął niespodziewany i piękny 
akces, zdecydowanie bijąc nr j,unk- 

, ty wytrawnego rutyniarz,, Sewery- 
1 nJaka. We wszystkich pozostałych 
. walkach wygrali bokserzy Okęti: . a 
1 mianowicie w wadze muszej. Two­
rek wypunktował Gajka, v koguciej 
— Czoitek wygrał na punkty z Lu- 
feryi.i, w piórkowej Kozłowski po 
ciężkiej walce zdobył dw« punkty na 
Knidze I, w lekkiej —  Bakowski po­
konał na punkty twardego pizeoiw- 
nika j niemal równoi zędnego .obie 
Olszewskiego, w średniej — Matu­
szewski po z „ciętej walce wypunkto 
wał Knigę II w półciężkiej — Pisar 
ski zwyciężył na punkty Łukę, w 
ciężkiej —  Garstecki znokautow-ał 
Dziewulskiego w 2 rundzie.

TABELA m is t r z o s t w

Niedzielne rozgrywki boksersk.e o 
mistrzostwo klasy A okręgu warszaw­
skiego nie wprowadziły żadnych 
ważniejszych zmian w unladzie ta 
beli rozgrywek. Okęcie umocniło się 
na pierwszym miejscu.

by Polski Związek Pływacki upierał 
się przy swoim nakazie.

Polski związek pływacki nie dal je­
szcze odpowiedzi iia list poznańskich 
klubów.

Spodziewamy sie, że odpowiedź 
będzie przychylna.

Za przykładem Związku poznań­
skiego, powinny bezwzględnie pójść 
i inne związki w caiej Polsce, a szcze­
gólnie związki boKserskie. Boks iest 
tą gałęzią spoiru, która przynosi naj­
większy dochód organizatorom. I tu 
żydzi ze sportu zrobili sobie dobry 
inte,es. Weźmy przykład: Ostatni mecz 
Makabi — Poloma. Mecz ten przy­
niósł „makabeuszom1” czystego do- 

i.500 zl Część tej sumy po­
szła oczywiście do rąk prywatnych, 
a część ,ta kołacie dla „gojów”, kió- 
rzy pozwolili się pobić. Zawodnikom 
tym dano na osaodę , gęsi pipek", po­
jąc ich przy tym do utraty przytom­
ności'...

1) Okęcit
2) Makabi
3) Polonia
4) C. W S 
5/ P- Z. L
6) Fort Bema

gi r
4
5 
4 
4
3
o

pki. zwyc.
8-0
7:3
4;4
3:5
0=6
0:

51,13
45:35
24:40
28:36
19:29
9:23

HEDLE najitorzystnlej n«być możni w firmie 
W .  K I C H a R S K I ,  N.-Swlat 16
1 róg Al. 3-go Maja ■— — -

Firma egzystuje od 1908 roku

Hokeiści warszawscy
wyjeżdżają do Niemiec, Holandii i Belgii

Hokejowa drużyna warszawska,
wz.mocn ona kilkoma zawod-ikam: 
poa, aństkimi, wyjadzie do Niemiec 
w drugiej połowic bieżąceg miesią • 
oa. Drużjna ta rozegra kilka me- 
czy w różnych miastach niemiec­
kich. Z 'liemiec v arszawiacy udadzn 
i«ę do Brukseli i,a turniej hokejowy

i rgnnizowany przez klub „Eto!le du 
Nord“, wreszcie udadzą się do Am- 
sterda. tu

Przypuszczalni warszawscy hokei 
ici rozegrają również łcilka meczy 
w Ingi ii w Bnnghton z silnym ze 
cpcłeTr „angielskich kanadyjczy 
ków“.

fteprez&ntec]a li ii
z w y c ię ż a  S ta n is ła w ó w  5:1

Yt niedi ielę rozegrany został w 
Stanisławuwie powtórny mecz o pu­
char Prezydenta Rz. pomiędzy repre 
7-entacjanu Ligi i Stanisławowa. 
Zwyciężyła Liga w stosunku 5:1

(1 :1). Mecz wzbudził ogromne zain­
teresowanie, gromadząc przeszło 
7000 widzów. Do Stanisławowa przy 
były specjalne pociągi popularne z 
najbliższych okolic.

W y n i k i  g o n i t w
z tSrv-& 8 listopada

GON. 1. Dyst. 2100 m., nagr. 1600 
zł i )  Papryka, Wachowiak, 2 O- 
rion (12,1), 3) Lutec.,a (16,5), 4) Hu 
ra„an (21). 5) Kwestarka (22).
W j gr w 2 26 s. w wake o szy
ję lot. 28,50, franc. 13,50 . 9 

GON. 2. Dyst. 21" m , nagr 1000 
zl. i) liarna, ż. Gulyas, 2) Mozella 
(27). 3 Harpa 22,50). Wyc Sektor, 
Robuś, Orfeusz i Monety Wygr w 
2 min 24 s- łatwo, o 3,j dł. Tot, 
6,50 zł.

cON 3 Dyst. 1M)0 m„ nagr. 1200 
zł 1) (nes i. Stasi k 2) Bluc Boy 
(38.50), 8 ) Ijast N.ght (10), e) Je­
sień (180 3), 5i Aigiea 6? Sa-
pe-ment (347,3). Wyr : Pumpemi
kel, Cydonia. BM. Ikar: a, Avila. 
Wygr w  1 in. 10 a- btwo o 1,5 dł 
Tot 16,50. 'ranc 0 I 16,óo zł.

GON A Dyst. 2100 m nagr 1800 
zł 1) Giorge.ta, ż. Lipown.::, !) Ra- 
guza (14), 3) ,Lpot°za (37,5), 4)
Morwa ( 1Ś). 5) Merri (77). VV vgi 
w 2 m. 21 s L r-WO o 5 dł Tot. 23.50. 
franc 9 i 8 zŁ 

6 GN. 5, Dyst- 1200 m., nagr. 2500

Ni-
4)

zł 1) Rouboule, t. Klamai, 2) 
trat (19) ?) Wersal (20,5),
Proch (31), 5) Primavera II (14.50).- 
Wyc.: Rezeda, Tanew I, Exceltioi. 
Wygi w i m. 16 d. łatwo o 2 dł. 
Tot 55,50. franc. 13,50 i 9,50 zł

GON 6- Dyst 1600 m. Nagr 4000 
zl. l) Kryniczanka, ż. Sauerland, 2) 
Nora (53,5), 3] Harnattan (37), 4) Hu­
zar (43,5), 5) Kabina (23. , 6) ° 0,de|] 
Flasn (fiL5), I) Pan,,r (75,5), 8) D '0 
(71,5). 9) Grawer (62), 10) I ilav'or
(59), 11) lurenne (7,.5), wygr w 1 
min. 43 s. w walce o l dl. rpt- ić 
fr. 8,50. 1430 I 12 zt.

GON 7 Pvst 2100 m. Nagr- 1800
zl. i) N*»e.da, ż Fonrenko, J) Lstpna 
( 19), 3) Proca (.37.5), 4' fe-v*a ° ora 
(65,51, 5) Dccobra (fil', t 1 •’ 
uarsita (230). wygr. w 2 m. 21 *• P̂ av 
nie, o dl, Tot 830, fr- 6 1 *  z"

GON. 8- Dyst. i6„ ) hi Nagr. 1800 
z! |) Dyktator, ż. Stasiak, 21 Ineob 
(321. 3) Florenc.a II (20.5), 4) Galuhad 
(4S) 5) FavoritdS (133,50), b) Garon- 
na II (29), wyc. Saturn, Latona Gil­
za i Roret. Wygr. w 1 m. 44 s o 3 dl.

R o b o tn ic y  ro ln i
w y je żd ża ją  do Francji
W  ostatnim czasie daje się za­

uważyć silny zwrot ruchu emigru 
cyjnego do Francji. Przeciętnie 
emigruje około 150 osób tygodnio 
wo. Są to pizeważnie robotnicy 
rolni, którzy wyjeżdżają do Fran­
cji w  charakterze najemników na 
tak zwanej zasadzie połownictwa- 
—  Zasada ta gwarantuje emi­
grantowi połowę dochodu z roli 
i inwentairza. Ruchem emigracyj­
nym kieruje Syndykat Em igracyj­
ny, przesyłając emigrantów na 
stację zborczą w Poznaniu, skąd 
wyjeżdżają do Francji —  w/g 
przewidywań z wiosną należy o- 
czekawać wzmożenia siię tego ru­
chu.

Tot, 11, fr. 8 i 12.50 zł.
GON. 9 D"St 71™, m. Nagr. 15O0 

zł 1) New York, ż. Kusznieruk 2) Nic 
ztuinny (7), 3) Magnat (26,50), () Ry­
wal (47,5), wyc. Laszka II, Magister 1 
Valdivia. Wygr. w 2 m, 44 s. pewnie 
o 1,5 dł. Tot. 28, fr 7,50 i 6 zl.

PRZEDBORSKI
W L N L R Y C Z N E *k  Icrozohniłkit 47 m. U  
> L C 1 U W Ł e- 3—9 w tel.9-41-82

t  ugłoszema oroane |
C hłopiec inłeligentny na praktykę do 

ekspedycji w branży technicznej 
potrzebny. Zgłoszenia do Kantoru 
ABC, Al. Jerozolimskie 3a.

Emerytury, zasiłki — poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze, 

Zgoda 6. Złotówka.

H E B LE  100 Z Ł . miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gapinet skr-.m- 
niMu-ry 5C Nowv świat 30 -óa P p- 
rackiego Zamieniamy stare na nowe

K upuję kanarki, W. pólna 4 in. 3 
godT. 14.30 —  15.30 Zo'i. R.

Z aorowadzam i nnwadzę książki 
handlowe sporządzum bilanse ta-

w i^ła le p s z a
od C raco v ii

Rewanżowy mecz piłkarski w Kra 
kowie pomiędzy drużyna..łi Cracovii 
i Wisły zakończył się zwycięstwem 
Wisły w stosunku 3:2 (2:2).

Zawody wy w wały wielkie zaintere 
sowanie i 'gromadziły blisko 5.000 
widzów.

Zwy,>ęscy zaprezentowali się w su 
mie znacznie korzystniej we wszyst­
kich liniach, niż reaktywowana w li 
dze Cracovia.

Śląsk zwycięża Poznań
w  meczu zapaśniczym
Rrzegrrr.y w Katowicacn mecz za 

paśniczy Śląsk _  1-oznań zakończy! 
się zwvc!fstwem śląsna w stosunku 
19:2 Jedyną porażkę ze śląskich za­
paśników poniósł Kuchta, przegrywa- 
j ąc z Ros :lesem w wadze Koguciej, 
Marczak (SI.) pokona! Jaworskiego, 
Dworok (sl.) wygra! z llcinziem, Ma 
szewski (SI.) odniósł zwycięstwo nad 
Jasińskim, Iła łubka (SI.) /wycięrrt 
Kuligowskiego, Kryszmalski (Sl.) wy­
grał z Piętą, a Urgacz (SI.' ->oKonal 
Roohowskiego.

Kronika sportowa
W ARSZAWA _  BERLIN W ZAPA  

SACH
W aniu1 wcztrajszyn, definitywnie 

Zdecydowano w Warsz Zw Atletycz­
nym, ze mecz zapaśniczy Warszawa
— llerlin, który -ozegrany zostanie 
w Warszawie w dn. d grudr ia b. r.

Przypuszczamy skład Warszawy 
przedstawia się następująco;

Kdgucia — Roaita (PKS), rczeiwa
— Mnnowski (Legia); piórkowa _  
Świętoslawski (FI.,, rezerwa _  Neu- 
bauer (Legia); lekka _  Ślązak (]„,- 
gia), rezerwa _  Lenartowicz (El , 
póśrednia —  Szajewski (p. k_ S./, 
rezmwa —  Ksi”żk’ewicz (E l ) • 
śi-cdnia —  Rejniak (P. K. $.) 
feżenfa — Małecki (św it), 
cóiciężka — Kozerski (Legia), rezer­
wa _  Falkewicz (E.l); ciężka   II-
czyk (PKS), rezerwa _  Elsner (Le­
gia).
SĘDZIOWIE SPORTU Z a P asNI- 

C7LGO
Wczoraj odbyło się va!ne zgroma­

dzenie Warsz. t»kr Kolegium Sędziów' 
zapaśniczych. Wybrano nowy zarząd
v. nast. 3Kif.dzie: Przewodniczący __
Wacław ZGlkc wski (ponownie) ?e 
uretarz _  Słow ikcw'ski (Legia). Czlon- 
ko vie: Zbrożek (Skra), Koszowski
(Iskra) i Ostrowski (Fort Bctr.a).

t a r r is  z a w o d o w c e m
Najlepszy^ francuski zawodnik pły­

wacki Tama zdecydował zakończyć 
Swoją Karierę amatura i przeszedł do 
aportu zawodowego. Tarris zatrudnio 
ny będzie jako trener pij wacki Związ­
ku Francuskiego

KRAUS REFERENTKĄ W. F
Najlepsza sprinterka ’ niemiecka 

Krauss zajęła ostatnio stanowisko re­
ferentki wychowania fizycznego ko­
biet na Saksonię.
BOKS TZY LEGII W POZNANIU
Bokserzy Legii walczyć będą w 

dmu 15 b. m w Pożnaniu w,meczu 
towarzyskim z miejscowym Sokołem. 
LEKKOATLECI JaD\ DO ATEN 
Zarząd PZLA o rzymal od związku 

greckiego propozycję wvięcia udziału 
w trojmeczu Grec. - _  C-echoslowc- 
cia oz. Polska. Trójmecz odbyłby się 
na wiosnę 1937 r. w Atenach. 

POMORZE -  TORUŃ 5:2 
W  Toruniu oJbyły się zawody pil- 

KaisEie pomiędzy reprezentacjam’ 
Pomorza i Torunia, zakończone zw, 
cięstwojn reprezentacji Pomorza w 
st> surku 5:2 (2:0). Zawody prov a- 
dził p. Stogowski z Torunia tmblicz 
ności około 2000.

M ECZE W  P O Z N A N IU  KL. B
W  -..r,grvwkaeh 0 mistrzostwo po 

smańokiej ligi okręgowej, osiagrń to 
następujące wyniki: Legia — KPH
3:0, 4CP — Korona 13:2, Polonia— 
KPw (Ostrów) 1:1

WYSTĘP ŁKS M ZGIERZU
W  Zgierzu pod Łodzią bawił ligo 

wy zesy 3ł LKS, r tzgr  ̂w'ając propa- 
gandowy mecz piłkarski z drużyną 
tamtejszego Sosoła. Zwycięż’-! l-KS 
w stosunku 6:1 (4 :0).

NA  BOISKACH LUBLINA
Lublinie adb  ̂1 się mecz pilkar- 

ssi o mistrzostwo okretru pomiędzy 
_  , . - . - Hetmanem z Zamościa, a LWS Lu-

mo. Zgłoszenia pisemne Zgoda 8— 10 blin. Wygrał LWS w stosunku 
Lipiński. 4:1 (0:0)!
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drogi odwrotu zamknięta
Krwawe łyaiki na baryhadaith Madrytu

25.9U9 czerwonych w  matni
PAR YŻ , 8. 11. Wedle ostatnich 

informacyj, sytuacja w  Madrycie 
przedstawia się jak następuje: 
N a  ulicach toczą 3ię jaszcze wal­
ki, gdyż milicjanci usiłują za 
wszelką cenę powstrzymać po­
chód wojsk gen. Franco. Powstań­
cy zmuszeni są do mozolnego zdo­
bywania ulic/ za ulicą. Obrońcy 
miasta wznieśli na ulicach bary­
kady.

W ojska gen. Franco zajmują 
po przejściu mostu na Manzana- 
res dzielnicę parkową.

Definitywny atak na Maaryt 
nastąpił od strony północno-za­
chodniej, gdzie kolumna gen. Ya- 
gua poprzez Casa Del Cairpo usi­
łowała zająć wiezienie, w którym 
znajdują się setki zakłaanikow. 
Opór milicjantów został tam zła­
many Jziekl akcji czołgów. W  czę 
ści północno-wschodniej miasta 
znajduje się strefa, do której 
chroni się ludność, gdyż generał 
Franco będzie się starał oszczę­
dzić tę dzielnicę. W  rękach rządo­
wych znajduje się jeszcze kilka 
dzielnic miasta.

Rozpaczliw a  obrona
PAR YŻ, 8. 11. Z Madrytu dono­

szą: Akcja powstańców utrudnio­
na jest przez gwałtowną ulewę, 
która od rana ezaleje nad miastem 
Huraganowy wicher uniemożliwia 
działalność samolotów powstań­
czych. Do narodowców, którzy 
dotarli do placu Puena dcl Sol, 
położonym w  centrum dzielnicy 
rządowej, przyłączyli się liczni 
członkowie Falangi, którzy do 
tycnczas zdołali utrzymać się w  
Madrycie.

Powstańcy są całkowicie pana­
mi obu brzegów rzeki Manzatia- 
res z przylegającym do rzeki par 
kiem i pałacem królewsk'm. Po 
ściągn*ęciu nowych posiłków z 
Talavery, zajęli oni poloż°ną na 
pełudnio - wschód od Madrytu 
miejscowość Yhlletas, odcinając 
wojskom rządów ym, broniącym 
miasta, drogę odwrotu w kierun­
ku Walencji.

Siły rządowe stoRcy wynoszą 
w chwili ubecnej około 15-000 zol 
nieizy milicji i 10.000 ochotni* 
ków. Przed opuszczeniem stolicy 
rząd madrycki zarządził przewie­
zienie wszystkich zapasów złota, 
znajdujących sie w posiadaniu 
Banku HiszpańsK-cgo do Carta­
geny.

J u t  tylko kon suL .
PARYŻ, 8.11. (A T K ). W edług  

informacji z paryskich kół poe­
tycznych, między Paryżem i Lon

d/nem toczą się ostatnio rozmo­
wy, które dotyczą kwestii usto­
sunkowania się obu rządów do 
sprawy uznania rządu gen Fran  
co. Kwastta ta stanie się aktual­
na po zainstalowaniu się junty 
narodow’ej w  zdobytym przez 
wojska powstańcze Madrycie. W  
sprawie tej nie zapadły do tych. 
czas żaane postanowienia o cha­
rakterze wtążącym.

Ambasador franeuałri w  Mądry 
cie Herbette, przebywa na tery­
torium Francji. Po ogłoszeniu 
wiadomości o zajęciu Madrytu 
przez wojska powstańcze, kierów 
nictwo zmabaaady francuskiej o-

bejmie zastępczo kousui irancu- 
sk: w  Maarycie Konsui francus­
ki w W alencji otrzymał polecenie 
reprezentowania Francji wobec 
rządu Largo Caballero.

W  ę?ąb M adrytu
T E N E R IF A , 8.11. (P A T ) Ra­

diostacja powstańcza opubliLowa 
ła o goac. 20 m  30 komunikat 
gi o gżący, że wojska now&iańcze 
nadal posuwają odę w  głąb M a­
dzy tu, wśród zaciekłych walk u- 
licznych. W edle ostatnich jeaz. 
cze nie potwierdzonych wiadome 
ści, oddział pułlc. Jague zdobył 
pałac królewski.

M ® odbvlv
Hymny id B M K  z m e w e
22 posiedzenie P  .A. L. i nowa seria  w aw rzynów

N a niedzielnam dorocznym ze­
braniu P. A . L  sekretarz gene­
ralny P  A. L . Juliusz K aien - 
BanJrowski odczytał sprawozda­
nie z działalności Akademii za 
rok 1935/36.

Polska Akademia Literatury od­
była 22 posiedzenia plenarne, 4 
uroczyste zebrania publiczne, 6 
zebrań dyskusyjnych i szereg po­
siedzeń poszczególnych sekcyj i 
komisyj.

W  dziale konkursów literac­
kich prowadzano prace nad za- 
kończen:em konkursu powieścio- 
wtgo zorganizowanego w  porozu­

mieniu z firm ą „Książniea-A llas" 
Sąd przyznał tylko drugą nagrodę 
(1.500 zł.) p. Hannie Malewskiej 
za powieść p t. „Żelazna Koro­
na”.

Natomiast konkursy na hymn 
państwowy ( ! )  i hymn sportowy, 
nie dały żadnych wy ni ków

W  konkursie polonistycznym 
pierwszą nagrodę w  postaci dzieł 
Żeromskiego i 250 zł, przyznano 
A. Dijfcłakowi, absolwentowi 8-ej 
kl. im. Leszczyńskiego w  Ostro­
łęce, drugą p, A, Pirkowskiej, w  
Białymstoku. Nagrodę zespołową 
za najlepsze wyniki z języka poi-

B u t n a  m o w a  k a n c k t r i a

m e n d  -  i t i l p  -  M o d i im n
i

Nowe fakty f »*srys nowego uklacu sli
L O N D Y N , £11 Tel. wl. W  tu>' dy, nacechowane tym samym rea | ..asz stary wróg  

politycznych izmem i niechęcią do jakich! ol.
wiek ideologicznych wypraw krzy 
żowych. W Warezawie i w  Londy

S tra jk  w  Łodzi?
ŁÓD2, 8- 11- N a  dzisiejszym ze­

braniu przedstawicitii zw,|zkow ro­
botniczych wszystkich fabryk w * -- 
kienniczych w Łudzi postanowiono 
zwołać zebranie ogólne na dzien 5 
listo aada celem omówieria akcji straj­
kowej. Akcja ta zostanie podięta w 
rwią-Ku z żądaniem robotników za­
warcia umowy zbiorowej.

tejszych KOtach 
zwracają uwagę, że w  związku z 
co raz ściślejszą współpracą N ie­
miec z Włochami, oraz z konfe­
rencją ministrów spraw  zagra­
nicznych Włoch, Austrii i W ę­
gier we Wicdn.ii, wizyta min. 
Becka nabiera szczególnego zna­
czenia.

Biok niemiecko - wlnski stano, 
wi w  tej chwili najsilniejszy czyn 
nik na kontynencie, zgodnie więc 
z tradycjami polityki brytyjskiej 
skupia on na sobie uwagę o.ngl'1. 
Wobec poczucia siły, jakie zdra­
dzają dziś Niemcy hitlerowskie, 
zagadnienie równowagi europej­
skiej wymaga ścisłej wspołp.acy  
Anglii g polską.

„Konflikt nie iest
n ie u n ik n io n y ”

PAR YŻ, 8 11. W  związku z w y ­
jazdem min Becka do Tkynuynu 
„Le Temps" zwraca uwagę, że 
jakkolwiek interesy W. Brytanii 
mają zasięg światowy, a.zainte­
resowania Boiski ograniczają się 
do snraw europejskich oba pań­
stwa mają jednak wspólne poglą

- bolszewizni, - strzegumy trudności, lecz czuje- 
grozi zniszczeni an jednego pań- my się zdolni je  przezwyciężyć,
stwa za  drugim, lecz ule darmo być może prędzej, n iż _ię spodzie- francuskiej J. bedier,

-  1 dyr. F. Czerwijowski,
Grażyński, J. Kaczkowski, prof. ani-

skiego w  ciągu całego roau otrzy­
mała 8-ma klasa gimnazjum  
państw, im. Jabłonowskiej w Bia­
łymstoku.

Ostatni rok sprawozdawczy 
przyniósł mięazy innymi powoła­
nie do życia biblioteki P. A- L . 
z egzemplarzy przymusowych. —  
Przygotowano do dr^ku pierwszy 
rocznik Akaaemii zn la*a 1933—  
1936.

N a wieczornym zebraniu P. A  
L. Prof. T. Zieliński wygłosił pr® 
lekcję o „Cesarzu Auguście". 
Piękną prelekcję znaicomitego u- 
czonego nagroa-zila publi znośe 
gorącymi oklaskami.

W a w r z y n y , W a y v r z y n y ~
Złoty wawrzyn akademicki otrzy 

mah:
LITERATURA

W  Grulińsld, J. Iwaszkiewicz, Z. 
Kossak - Szczucka, L. Ił. Morstin, J. 
i nrandowsld, St. Wóeylewski, J 
Wittlin, F. Ossendowski, dyplomata 
angielski E. d‘Abeman, generał fran 
cuski H. Camcm, generał francuski 
H. Mordacą, wydawca W. Muller- 
Clemm, prof. A. Drogoszewski, prof. 
Wł. Natansor., prof- K. Nitsch, pref. 
G. Przychocki, członek akademii 

Paul Cazin,

. ?r*~l *  i  pół Jat w S a d o c h  na- [ wamy nadijduie dztóń, w którym Zj  T a Ł l i  pro° ? 'J ł
nie uważają, że wybuch nowego izych dniem 1 nocą wykuwano cala Europa uzna, że państwo aa- w lokio A  adoir Kato,
konfliktu europejskiego b jn a j- broń, aby wvprowadzić naród n ie -1 sze stanowi najpotężniejszą osto -! wieemin. Wł. Korsak, literatka M

mięciu ze stanu bezbronności. — j ję kultury i cywilizacji Nade jdzie ! Ni^kola ipseud. lit. Maila TaMoj, 
Niemcy otoczyły się stalowym dzień, gdy wszystkie państwa bę- 
pancerzem pi za Ltórym mogą żyć Ją nam wdzięczne za zbudowanie

Z j ^ s d

podoficerów  reze rw y
W  niedzielę obradował w W ar­

szawie ogolnopolski zjazd preze­
sów, komendantów i sekretarzy 
okręgów i kól związku podofice­
rów rezerwy.

Na zjazd przy-słali m. in depe­
sze z żj czeniami generalny in­
spektor sił zbrojnych gen. dyu 
Śmigły -■ Rydz i minicter spraw  
wojskowych gen, Kasprzycki.

Zjazd uchwalił rezolucję, wyra  
żajacą hołd gen. Rydzowi - Smi 
głemu.

Prezesem związku wybrano 
min. Kościałkowskiego.

mniej nie jest nieunikn-ony. To
głębokie przutonanie wytwarza u 
obu rządów bliskość poglądów na 
niektóre sprawy. Ostatnia wizyta 
min. Becka, następująca po wizy 
cie paryskiej gen. Rydza Śmigłe­
go i ostatniej w izyci« n.jti. Bocka 
wi Paryżu-.odbywa aię w  atmosfe 
rze szczególnie pomyślnej.

„Świadomi jesteśmy 
własne! siły "

w o la  kan c le rz  H ltie r
B FR LIN , 8 11, W  niedzielę roz­

począł się w Monacnium oochód, 
poświęcony wspomnieniom walk  
narodowych socjalistów o władzę. 
W  ramach uroczystości zabrał 
głos kanclerz Hitler, który powie­
dział m. inn.:

„Niemcy ałabe, bezradne i lek­
ceważone stały się znów dumnym, 
pdtężuym i ppwazanyn. państwem  
Cały świat zdaje soh’e dziś spra­
wę, że naróa niemiecki dba o 
swój honor. Być może Jawniej by­
liśmy bardziej lub ani, ale na 
pewno dzisiaj Jesteśmy więcej 
poważani W  latach walki nie sta­
rałem się nigdy o sympatie zagra­
nicy —  wystarczała m miłość

bezpiecznie.
VV:em. że .nadszedł czae, iż mo-1 

żerny bez trwogi patrzeć w  przy­
szłość: ii’e dla tego, że nie doce­
niamy niebezpieczeństwa, lecz. 
że świadomi jesteśmy własnej si­
ły oporu, nie dlatjgo, że nie do-

camy przeciwko nawale bolszewiz- 
mu Być może rozmaici apostoło­
wie pokoju uznają w  końcu, że 
pokój zabezpieczony być może je­
dynie dzięid tym siłom, które 
Niemcy wytworzyły w Europie w 
ostatniej godzinie”.

Tajemnicza podróż ki Pawła
stoi w  zv,Tiqzku  z p o g ło sk a m i

o restsurseł* Habsburgów w  Austrii
będzie Dr wiłBIAŁOGRÓD, 8.11. Nocy dzi­

siejszej wyjechał do Londynu ks. 
regent Paweł. Cel i czas trwania 
tej podróży są nit znane. Mimo 
ściśle prywatnego charakteru po­
dłóż/, tutejsze koła polityczne 
przywiązują do niej duże /.nacze- 
nie.

W IE D E Ń , 8. 11. (tel. w ł.).  w  
zw iązku z  pogłoskam i o restaura­
cji Habsburgów wzbudza ogrom ­
ną sensację ood róż hr. Ciano, 
który dziś przybył do Wiednia.

Wielką niespodzianką jest też

gdy  tam jeszcze 
min. Beck.

ni-ezydem rr>. st. Warszawy Stefan 
Starzyński, gen. B Wieniawa-Długo 
szowsk.

PLASTYKA I MUZYKA  
Olga Boznańska. M Lalewicz, Fr, 

Mączyński, J. Pankiewicz, Ludomir 
Różycki, Z Stryjeńska, W Weiss, 
E. Wittig.

AKTORZY
K. Adwentowicz, J. Chmieliński, 

J. Osterwa, W. Siemaszko wa, Ir Sol 
tka, J Sli wieki.

PA N  MECFNAS  
Adwokat Cezary Ponikowski. 

OSREPRZONYCH OPUSZCZAMY  
Gorąco pragnęli oysmy ztubić przy 

jemność odznaczonym -rebmyn wa­
wrzynem i wyliczyć icn nazwiska, 
.eonak przez wzgląd na czytelników 
dla brt‘KU miejsca, musimy jt opu­
ścić.

Prześladowana Macierz JzKoina
obcltcdzi sw ój jubileusz

G D A Ń sK , 8.H . Uroczystości Ju 
bileuszowe ló-lecia istnienia Ma­
cierzy Szkalnej w  Gdańsku, roz­
poczęły aię dziś o godz- 10 rano 
solennym nabożeństwem w ko­
ściele św. Stanisława w< Wrze* 
szozu, w  południe zas odbyła sie 
uroczysta akademia w hali spornagła pudrćż regenta ks. Paw ła  

własnego narodu. Ó d ’~zagrL’aicy ' jugosłowiańskiego do Anglii, gdyż towej' w  "Gdańsku. na której obce 
domagamy s*ę tylko tardego s z a -F *^  ^  Prawck^ódojtaiię wiązek byli m in.: komisarz gen, R. 
cunk'i, jaki winien być okazywany , z  P ^S ^k am i o „ m ia n .  rest i - ! p . ministór Papee i b.akup gdań- 
każd< iu azielnemu i porządnemu! rac\  Hnosbur-./ w. Ks. i iw e ł|ski ka 0 ‘Rourl £ 
narodowi” . przybędzie do Londynu w czasie,1 Gości *  Polski powitał prezes

Szczególny entuzjazm wywołał • 
jeden z końcowych ustępów mo­
wy, w  którym kanclerz oświad­
czył: „P o  raz pierwszy święcę ten 
dzień bez wewnętrznej trosk, o 
noród niemiecki. Wiemy wszyscy, 
że dokoła nas i wiat płonie że

Od wdanie1 strajku
tr górnictwie węglowym

W  p i ą t ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

r t :
S ż a n n is la w a

Studenta Un iw ersytetu  Stefana Batorego,

który  po leg ł na ulicach W iln a  za W ie lk ą  Po lskę.
l i * • > «

, .. _ .  . - -

P O L S K A  M Ł O D Z 1 E 2  A K A D E M IC K A

K a t o w i c e ,  8.11. Dnia 8 b. m. 
obradował w Katowicach kongres 
rad załogowych, z udziałem przed 
stuwicieli Zagięb-a Dąbrcwslne-

S^rrolof
dia w o j. Jaroszew icza
W  niedzielę na lotnisku Moko­

towskim odbyła się uroczystość 
wręczenia samo.otu przez komitet 
obywatelski wojewodzie Jarosze­
wiczowi dla uczczenia 10-lecia 
sprawowania władzy na stano­
wisku Komisarza Rządu m. st. 
Warszawy.

S tra s z n a  ś m ie rć
trzech P o la k ć w

PARYŻ, 8 .U . W  jednej z ko- 
prlń  w  OstiLCourt zdarzyła się 
trag.-zna katastrofa, Której ofia  
rą padło 3 górników polskich. 
200 ton ziemi obsunęło się na 
grupę złożoną z 10 gc mików, za­
sypując 3 Polaków, a miaLJWi, 
cie Kazimiei-za Mankiewicza, W- 
Nowaka i Wł. Pankiewicza.

go i Krakowskiego w  liczbie ok 
300 osób.

Po burzliwej dyskusji kongres 
przyjął do wiadomości oświadczę 
nie prem:era w sprawie uregulo­
wania czasu pracy w  górnictwie 
i postanowił odwołać zapowiedzią 
ny strajk.

Szef sztabu Rosji
w  paflstw sch bałtyckich

RYGa, 8. 11, Jak podają pisma 
Kowieńskie w  tych dniach naczel­
nik sztabu generalnego ZSSR  
marszałek Jtgorow odwiedzi (sto­
lice państw bałtyckich, Tallin, 
Rygę i Kowno. Pizyjazd marszał­
ka Jegorowa jest odpowiedzią na 
wizyty naczelników sztabu gene­
ralnego Litwy, Łotwy i Estonii, 
które miały miejsce na wiosnę w  
Moskwie.

Śm ierć m alćrza
W  niedzielę zmarł w  W arsza­

wie wybitny malarz * batalista ś. 
p. Jan Itosen.

Macierzy Szkolne! Budzyński, w  
świadczając, że Macierz Szkoma 
w Gdańcku służyć będzie nadal 
sprawie szkoły polskiej, szerzyć 
znajomość języka 1 kultury pol­
skiej, rozniecać w  sercach miłość 
ojczyzny, budzić poczucie narodo 
we oraz poczucie łączności z na- 
rrdetn polskim.

Trudne warunki pracy Macie­
rzy Szkolnej w Gdańsku przedsta 
wił dyrektor szkoły poiskipj w  
Gdańsku, Sołtysik.

Po akademii odbył się wspólny 
obiad, który przeciągnął się kil­
ka godzin w m.łym nastroju.

Potępienie gw ałtów
w  G d a ń sk u

G D Y N IA , 8.11. Dziś w  Gdyni 
odbył się wiec protestacyjny z 
udziałem kilku tysięcy obywateli, 
ceiem zaprotestowania przeciw­
ko ostatnim zajściom na obszarze 
wolnego miasta Gdańska, w któ­
rych poszkodowani zostali Pola­
cy gdańscy Przeb’eg mana Ee3ta, 
cji był spokojny.

B okserzy  Pozri&nia
zwYcięiuyli Ło dzien

W niedzielę odbył się w Poznaniu
mecz bokserski pomiędzy repiezenta-

Zw '
Poznań w  stosunku Ll:5 .
cjumi Poznania i Lodzi, zwyciężył

Wyniki były nast w muszej Sob- 
kowiak (P ) pokonał na punkty Gam­
bo, w koguciej Koziołek (P ) po rów­
norzędnej walce wygra! z Bartnia- 
kiem v. piórkowej Pala (P j pokonał 
nieznacznie na punkty Czeslawskie- 
go; w  lekkiej Woźniakiewicz (Ł j po- 
Dił przez techniczne k. o. w 3-ej run­
dzie Barskiego; w półśrednie' Misiu- 
rewicz (P ) przegrał niespodziewanie 
wysoko na punkty do Ostrowskiego; 
w  średniej Sułczyński (P )  wypunkto­
wał Bartosiaka; w półciężkie' Pietrzak 
(Ł ) zremisował z Szymurą i w cięż­
kiej Klimecki (P j wygrał przez tech­
niczny k. o. z Klodas^m.
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